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MIESIĘCZNIK 
ORGAN CENTRALNEGO ZWIĄZKU WŁAŚCICIELI AUTOBUSÓW R. P. 


ZJEDNOCZONE FABRYKI KAROSERJI 


M. i WŁ. OSTROWSOCY i S-ka 


Sp. z o. o. 
Warszawa, Ul. Łucka 11. Tel: 125-18, 140-39, 164-06. 


POLECAJĄ karoserje samochodowe, 


autobusowe, ciężarowe i specjalne. 


Ceny konkurencyjne. — Dostawa terminowa. 
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NAJTRWALSZE, A WIĘC NAJTAŃSZE 


AUTOMATYCZNE i RĘCZNE 


GASNICE SAMOCHODOWE 


KRAJOWEGO WYROBU 


P OLE@CA AJA: 


ZJEDNOCZONE WYTWÓRNIE GAŚNICZE 
MI-RA 


SP. Z OGR ODP 


Warszawa, Bracka 17, tel. 270-04 i 289-75. 
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WYTWÓRNIA RESORÓW SAMOCHODOWYCH 5 cirioli | 
o N Ważne dla właścicieli autobusów! 


NIKODEM RZEPKOWSKI W myśl Rozp. Ministerjalnego powinien być 


każdy autobus zaopatrzony w apteczkę 
Warszawa, ul. Leszno 75 Telefon 296-74 podręczną. 


(mieści się w drugiem podwórzu) Apteczki takie w dwóch typach male i większe 
— dostosowane ściśle do przepisu dostarcza 
POLECA: FABRYKA CHEM. FARM. 


GOTOWE RESORY DO SAMOCHODÓW SANA TOR 


WS/YSTKICH SYSTEMÓW. 
WYKONYWA: w BYDGOSZCZY 
WSZELKIE ROBOTY KOWALSKIE W klurze miesięcznika „AUTOROŚ* mnżra (akowe oglądać 
Cany kankurency|ne Ceny konkurencyjne Składna Warszawę:FA. LUIDMAR, Śliska 39 


|FEDERAŁ AUTOBUSY H 
i LUKSUSOWE 


16 osob., 18 osob., 20 osob, 26 osob. 
DOSTAWA ZE SKŁADU 
DOGODNE WARUNKI KREDYTOWE 

; SS pRACIA STEFAN j PIOTR BERGMAN Inż, 
DLA SZYBKIEJ KOMUNIKACJI WARSZAWA KRAKÓW 
* MIĘDZYMIASTOWEJ Marszałkowska 154 Szpitalna 38 
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Warszawa, 1-go Marca 1930 r 


MIESIĘCZNIK 
ORGAN CENTRALNEGO ZWIĄZKU WŁAŚCICIELI AUTOBUSÓW R. P. 
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Ostrzeżenie 


Ostrzegamy właścicieli 
autobusów, aby nie zwracali 
slę ze sprawami, które mają 
do załatwienia w Urzędach, 
do pokątnych  „macherów”, 
których nazwiska są nam 
znane i przeciwko którym wy- 
stąpimy na drogę sądową, gdy 
tylko uzupełnimy dowody, ja 
kie już posladamy przeciwko 
nim, lecz by ze wszelkiemi 
sprawami udawali się do biu- 
ra Związku, Warszawa ul. 
Smolna 38 m. 9, tel. 254-20. 

Jednocześnie komuniku- 
jemy ze dla wygody naszych 
członków ustanowiliśmy stały 
dyzur związkowy, który na 
Placu Broni pełni, upowaźnio- 
ły przez nas p. Edmund Szwe- 
ryn, do którego, jak do Zwią- 
zku, zalnteresowani mog: 
zwracać się ze wszelkiemi 
sprawami. 

Zarząd Związku 
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cyj lokalnych. 


Do Właścicieli Autobusów 
w Wielkopolsea 


Od roku 1928, w Poznaniu, 
przy ul. Kantaka 1, czynny jest 
Wielkopolski Związek Przedsiębio- 
rstw Autobusowych, który został 
zorganizowany w celu obrony in- 
teresów zarobkowych właścicieli 
autobusów w Wielkopolsce. 

Przed Związkiem leży do za- 
łatwienia szereg najżywotniejszych 
Spraw właścicieli autobusów. Jest 
rzeczą karygodną, żeby do Zwlą- 
zku tego nie naieżell wszyscy wla- 
Ściciele autohusów z terenu Wiel- 
kopolski. Nie można dopuścić do 
iego aby, h.dzielnica pruska która 
innym dzielnicom zawsze służyła 
za wzór sprężystośći działania i 
zmysłu organizacyjnego, teraz, jeśli 
chodzi © właścicieli autobusów, 
mlała być zepchnięła na szary 
koniec i, mlast swłecić przykładem, 
odstraszać swem _ nledołęstwem 
organizacyjnym. 

Wzywamy wszystkich przed- 
siębiorców autobusowych w 
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ZWRACAMY UWAGĘ 


iż „Autobus” zawiera wszelkie materjały, dotyczące działalności Związku i że 


materjały te te winny być czytywane przez Zarządy organiza- 


Każdy numer „Mutobusu* zastępuje 100 — niepotrzebnych — listów. 
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Włelkopolsce, aby natychmiast 
udali się do biura Związku w Po- 
znaniu przy ul. Kantaka I i zapi- 
sali się do organizacji, która bro- 
ni I czuwa nad ich interesami za- 
robkowemi. 

Dziś jest jeszcze czas—jutro może 
być zapóźno. 


_ - 
* 


Do niniejszego numeru „Au- 
tobusu” dołączamy blankiet nada- 
wczy P.K.O. i prosimy wszystkich 
wielkopolskich przedsiębiorców 
autobusowych aby zaahonowali 
nasze czasopismo, które jest łą- 
cznikiem między nimi, a organiza 
cją. 


Sekretarjat na woj, łódzkie 


Niniejszem komunikujemy, że Se- 
kretarjat Okręgu łódzkiego Central- 
nego Związku Właścicieli Autobusów 
R. P. na woj. łódzkie, powierzyliśmy 
p. Leonardowi Biernatowi z kodzi. 

Z dn.20 lutego r. b. Sekretarjat mie- 
ści się na postoju przy ul. Ogrodowej 9. 


Zarząd Związku 


AUTOBUS 
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WŁAŚCICIELI AUTOBUSÓW 


woj. białostockiego 


Komunikacja autobusowa w Polsce rozwija się w szalonem tempie. 
Szczególnie imponująco przedstawia slę rozrost tej komunikacji w 
naszem województwie blałostockiem, gdzie autobus dociera do każde- 
go zapadłego zakątka. Trąbka autobusu jest poniekąd zwiastunem no- 
wego życia dla licznych miasteczek i osiedli, dotąd oderwanych od 
ruchu kulturalnego i gospodarczego Rzeczypospolitej. 

Jeśli jednak komunikacja autobusowa stanowi dla Państwa ważny 
czynnik kulturalno-gospodarczy, to dla samych właścicieli autobusów 
rozbudowa tej komunikacji MOŻE pociągnąć skutki ujemne. Podkre- 
Ślamy, że „może“ „ale nie „musi“. Któż leplej, niż my sami, niż każdy 
z nas zosobna, wle | odczuwa, że pracujemy ze stratą ì że grunt usu- 
wa nam się z pod nóg Widzimy, że żamiast zrozumienia dla doda- 
tniej misji autobusów, zamiast poparcia i zachęty-spotykamy się na 
każdyn kroku z utrudnieniami ze strony miarodajnych czynników. 
Jesteśmy traktowani tylko jako objekt do płacenia różnorodnych po- 
datków, danin I grzywien, jakże często niesłusznych. 

Czas już najwyższy powledzieć sobie otwarcie, że prócz siebie 
samych nikogo tu winić nie możemy, bo skądże Władze mają wiedzieć 
o naszej cięzkiej sytuacji, o naszych bolączkach... Z natury rzeczy głos 
JEDNOSTKI nigdy nie będzie słyszany tam gdzłe należy, nigdy nie bę- 
dzie milat należytej wagl | autorytetu. Pomóc może nam wyłącznie I 
tylko MOCNA ORGANIZACJA ZAWODOWA skupiające wszystkich 
posiadaczy autobusów na terenie naszego województwa. 
Jedynie taka organizacja, postawiona na odpowiednim pozlomie, po- 
trail otoczyć opieką | wziąć pod obronę nasz młody ruch autobusowy. 

Możemy podzielić się dobrą wiadomością, że pod nacisklem NIE- 
ODZOWNEJ KONIECZNOŚCI powstał nareszcie w Białymstoku Związek 
Wojewódzki Właściciefi Autobusów. Wybrany już Zarząd, zaangażowany 
Kierownik, lada dzień wynajęty będzie własny lokal 1 Związek przy- 
stąpi do swej normalnej pracy. Licząc się z ciężką sytuacją w branży, 
I-sze organizacyjne Walne Zebranie uchwaliło nieznaczne wpisowe | 
niewysoką składkę miesięczną, która zupełnie nie zaciąży w budżecie 
właściciela autobusa a która po stokroć się opłaci. Nowoobrany Za- 
rząd przeprowadził już interwencje u Władz i spotkał słę z oświadcze- 
nlem, że Władze z zadowoleniem witają powstanie Związku. Przedsta- 
wiciele Związku wezmą już udział w ogólnokrajowym Zjezdzie właści- 
ciell antobusów. 

Zadaniem Związku będzie: reprezentowanie Interesów swych człon- 
ków wohec wszystkich Władz, uzyskanie przedstawicielstw w komi- 
sjach podatkowych, normalizacja ruchu i uzdrowienie obecnych sto- 
sunków konkurencyjnych, udzielenie członkom taniej pomocy prawnej, 
ł wogóle załatwienie wszystkich spraw, ohchodzących ogół zrzeszonych. 

Ponieważ WPan dotąd nie figuruje na liście członków Związku, 
przeto zwracamy się da Niego, aby we własnym dobrze zrozumianym 
Interesie jaknajrychlej zgłosił swoje przystąpienie do Związku. 

Załączamy deklarację członkowską | spodziewamy się jej wypeł- 
nionego i podpisanega zwrotu odwrotną pocztą. 

Z koleżeńskiem pozdrowieniem 


WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK 
Właścicieli Autobusów 
W BIAŁYMSTOKU 


UWAGA: Jeżeli WPan należy do jaklegokalwiek już istniejącego Koła, 
czy Związku powiatowego, prosimy nas a tem powiadomić, 
alhowiem nasz Związek, jako wojewódzka organizacja okrę- 
gowa, będzie pracował w Ścistym kontakcie z powiatowemi 
Kałami. 


Do Czytelników 
z woj. białostockiego 


Przy niniejszem załącza- 
my blanklet nadawczy P K.O. 
dla Czytelników z terenu woj. 
hłalostockiego. Prosimy ich 
uprzejmie, aby zechclell za- 
raz wpłacić należność za pre- 
numeratę „Autobusu” w wy- 
sokości—albo 6 zł za pół 
roku, albo 12 zł. za rok. 

Tym, którzy nie wniosą 
opłaty za prenumeratę, przy- 
szłego numeru „Autobusu” już 
nie poślemy. 

Wydawnictwa 


Kiedy walno jeżdzić nie 
na swojej linji?... 


Ważne wyjaśnienie 


Wobec zastoju, jaki odczuwają 
wszyscy, właściciele autobusów, nie- 
którzy z nich przy pomocy szczególnie 
autobusów, kursujących na tych sa- 
mych linjach, zawierają umowy aby 
w wypadku braku frekwencji nie cho- 
dziły wszystkie autobusy, lecz tylko 
kolejno, co daje już obecnie pożąda- 
ne rezultaty. 

Wobec tego zaś, że często w oko- 
licznych miejscowościach odbywają 
się co pewien czas targi, za zgodą 
właścicieli autobusów, utrzymujących 
stałą komunikacje na danej linji 
posyła się wolne maszyny, 
zwlaszcza gdy są one wynajęte przez 
kilkunastu kupców zgóry. Policja 
jednak nie pozwala na powyższe, spi- 
sując, zupełnie niesłusznie protokóły, 
gdy, tymczasem, wozy ciężarowe są 
obładowane pasażerami, co wyraźnie 
jest wzbronione. Ponieważ doniesiono 
Związkowi w Warszawie o kilku ta- 
kich faktach, przeto, abecnie, po uzys- 
kaniu informacji z Referatu Samo- 
chodowego Dyrekcji Robót Publi- 
cznych wyjaśniamy, że: 

1) Autobus wynajęty może w spo- 
radycznych wypadkach przyjąć 
kurs nie na swojej linji, jeżeli 
to nie jest związane z przerwą 
obsługiwanej przez niego linii. 

2) Natomiast samochód ciężarowy 
nie powinien przewozić pasaże- 
rów i za powyższe właściciel sa- 
mochodu ciężarowego jest od- 
powiedzialny. 

3) O każdym takim wypadku nale- 
ży zawiadomić Starostwa, oraz 
zasłonrć napisy, wskazujące kie- 
runek. 

Prosimy organizacje lokalne, aby 

dopilnowały tej sprawy. 
ZARZĄD 
tantratsego wlay Gladnicieji Autobusów A. P. 


ps AUTOBUS 


SAM 
CIĘŻAROW 


SPECJALNE TYPY == 

=== AUTOBUSOWE: Austryjackiej 
AFN — 2 ton. — dla 20 osób 
O 25 —3 ton. — dla 28 osób 
O 25 extra -- dla 32 osób 


OGÓLNIE UZNANE JAKO ZNAKOMITE 


OCHODY 
E i AUTOBUSOWE 


AF 


Fabryki Samochodów 


(dawniej Austro-Fiat) 


w Wiedniu 


obniżone i wydłużone. DOSKONAŁA KONSTRUKCJA 
PODWOZIA PIERWSZORZĘDNY MATERJAŁ 


KOMP. AUTOBUSY EKONOMICZNE 


— PRZYSTĘPNE W CENIE 


TOWARZYSTWO BUDOWY i SPRZEDAŻY SAMOCHODÓW S. A. 


CENTRALA: WARSZAWA, WIERZBOWA G 
TELEFON 9-86. 


POZNAŃ — ul. Dąbrowskiego 7. 
KRAKÓW — ul. Wiślana 12. 
LWÓW — Pasaż Mikolascha. 
ŁÓDŹ — ul. Piotrkowska 175. 
KATOWICE — ul. Piłsudskiego 10. 
BYDGOSZCZ ul Gdańska 152. 


TARNÓW — ul Mościckiego 4. 
WŁOCŁAWEK — HOTEL WIKTORJA 
LUBLIN — ul. Kościuszki 2. 
CZĘSTOCHOWA — ul. Dąbrowskiego 8 
BIAŁYSTOK — Hotel Ritz. 

GDAŃSK — Vorstad. Graben 49. 
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Przedstawiciele Związku 
u p.vice-wojewody warszawskiego 


W dniu 13 lutego r. bh. vice-woje- 
woda warszawski, p. Władysław Dłu- 
pocki, przyjął przedstawiciali Cen- 
tralnego Związku Właścicieli Auto- 
busów Rz. P., którzy przybyli, aby 
przedstawić Mu szereg bolączek, tra- 
piących przedsiębiorstwa autobusowe. 
Przedstawiciele Związku złożyli p. 
vice - wojewodzie odpisy protokułu 
ostatniego Zjazdu wojewódzkiego wła- 
ścicieli autobusów, oraz teksty uchwał 
tego Zjazdu. P. vice-wojewoda wy- 
słuchawszy przedstawicieli Związku 
szczegółowo informował się o stanie 
przedsiębiorstw autobusowych, a po- 
tem odpowiadał na te sprawy, jakie 
Mu nasi delegaci przedłożyli. 

Chodziło, przedewszystkiem, o zło- 
śliwe wymierzanie kar przez policję 
za przewinienia, wynikłe na tle komu- 
nikacji autobusowej. Delegaci nasi 
podkreślili, że nie chcą brać w obro- 
nę ludzi niesumiennych, którzy świa- 
domie i systematycznie nie stosują 
się do obowiązujących przepisów; że 
Związek nie myśli schlebiać karygod- 
nym upodobaniom niektórych przed- 
siębiorców autobusowych, lecz że bę- 
dzie walczył o prawo do spokojnego, 
uczciwego, w zgodzie z prawem, za- 
robkowania swych członków, słowem, 
że Związek pragnie drogą oddziały- 
wania na swych członków dokonać 
tego, czego czasem nie jest w stanie 
dokonać najsurowsza represja. Dalej, 
delegaci nasi mówili, że niejednokrot- 
nie już władze wyrażały życzenia, aby 
przesiębiorcy autobusowi byli zorga- 
nizowani. Niestety, wtedy kiedy ci 
przedsiębiorcy mają już swoją orga- 
nlzację, to czyni się wszystko, aby 
uniemożliwić jej zbawienne edukacyj- 
no-dydaktyczne oddziaływanie na tych 
czlonków. Z uporem, godnym lepszej 
Sprawy, czyni to, przedewszystkiem, 
policja, jej poszczególni funkcjonar- 
jusze, którzy mało obeznani z usta- 
wodawstwem samochodowem i istnie- 
jącemi przepisami, niejednokrotnie 
dopuszczają się karygodnej samowoli 
i złośliwości. Delegaci nasi zwrócili 
p. vice-wojewodzie uwagę na to za- 
trważające zjawisko i prosili Go a 
wzięcie przedsiębiorców autobusowych 
w qabronę przed dowolnością funkcjo- 
narjuszy policji. 

P. vice-wojewoda oświadczył, że 
wymiar kary powinien mieć ce] wy- 
chowawczy, a nie represyjny, że po- 
winien być stosowany z prewencją, 


powinno towarzyszyć najpierw „upom- 
nienie, potem ostrzeżenie, a w końcu 
dopiero—ukaranie. 

Delegaci nasi zgodzili się w zu- 


pełności z p. vice-wojewodą, że uj- 
mowanie sprawy w ten sposób jedy- 
nie jest słuszne i wskazane, że nie- 
stety, w praktyce nie jest ono stoso- 
wane, wskutek czego za winy niższych 
organów administracji opinja publicz- 
na obarcza odpowiedzialnością wyż- 
sze władze administracjj, któremi, 
zresztą, kierują najlepsze intencje. 

Delegaci nasi zapewnili dalej, że 
na dowód prawdy przedłożą i stale 
przedkładać będą p. vice-wojewodzie 
fakty, świadczące a tem, że niższe 
władze administracyjne (mowa tu w 
szczególności a policji) zupełnie igno- 
rują zarządzenia władz wyższych. 

Po dwugodzinnej konferencji, w 
ciągu której delegaci Związku zapo- 
znali p. vice-wajewodę z przebiegiem 
prac organizacji, p. vice-wojewoda, 
znalazłszy miłe słowo dla pochwale- 
nia tych prac, oświadczył, że w naj- 
bliższym czasie zamierza zwołać wieł- 
ką wojewódzką konferencję w spra- 
wach komunikacji autobusowej pod- 
czas której przedstawiciele naszego 
Związku znajdą sposobność przeko* 
nania niektórych władz o szkodliwo- 
ści stosowanej przez nie taktyki w 
stosunku do przedsiębiorców autobu- 
sowych teraz kiedy stan prawny tej 
komunikacji autobusowej jest niżej 
wszelkiej krytyki i kiedy wszelkie za- 
rządzenia, zmierzające do uzdrowienia 
stosunków w tej komunikacji są tylko, 
nie nie przynoszącemi, półśrodkami. 


Q odpowiednie znaki świetl- 
ne przy furmankach 


W czasach elektryfikacji i moto- 
ryzacji wszelkiego ruchu jaka pamiąt- 
ka minionych czasów pozostały fur- 
manki różnego rodzaju, w nocy mar- 
nie oświetlone, dlatego, że zapomnia- 
no te stare, konne środki lokomocji 
i komunikacji wciągnąć do przepisów 
o znakach świetlnych dla środków 
ruchu kołowego- 

Wprawdzie można zauważyć, że 
i te podwody przepisowo są zaopa- 
trzone w światło. Ale jak. Pod czap- 
ką, między kołami, gdzieś w tyle 
i zawsze tak, że migotliwe Światełko 
przy podwodach konnych dopiero w 
ostatniej chwili zauważyć można. 

Takie podwody są wielkiem nie- 
hezpieczeństwem dla ruchu automa- 
bilowego, zwłaszcza podczas mglistej 
nocy. Byłoby więc bardzo pożąda- 
nem, żeby miarodajne czynniki, dba- 
jące o bezpieczeństwa publiczne za- 
interesowały się tą sprawą i wydały 
odpowiednie rozporządzenie w spra- 
wie znaków świetlnych dla podwód 
konnych. 


Czapki i opaski 
dla aksługi autobusów 


W dniu 1 marca r. b. ma uka- 
zać się rozporządzenie Okręgowej 
Dyrekcji Robót Publicznych w War- 
szawie, mocą którego wprowadza 
się częściowe umundurowanie dla 
obsługi autohusów na terenie woje- 
wództwa warszawskiego. 

Wszyscy kierowcy i konduktorzy, 
nawet w wypadku gdy nimi są sa- 
mi właściciele autobusów, podczas 
sprawowania swych czynności hędą 
musieli nosić czapki kroju angiel- 
skiego, koloru ciemno bronzowego, 
z okutym daszkiem i paskiem nad 
nim. Pozatem— opaski takiegoż ka- 
loru, z napisem na nich—dla kierow- 
cy z napisem „KIEROWCA*, dla kon- 
duktora—„KONDUKTOR”. Wymia- 
ry opasek i wielkości liter są Ści- 
śle określone. 

Czapki te i opaski o przepiso* 
wym wyglądzie będą do nabycia tyl- 
ko w Centralnym Związku Właści- 
cieli Autobusów R. P., o czem 'od- 
powiednie władze administracyjne 
otrzymały zawiadomienie z polece- 
niem kierowania zainteresowanych 
przedsiębiorców do Związku, 


Specjalny sąd dla spraw 
autobusowych 


Według informacji pism codzien- 
nych Ministerstwo Sprawiedliwości 
zdecydowało się, uwzględniając dłu- 
gotrwające starania kierowców, na 
scentralizowanie wszystkich spraw 
szoferskich w jednym sądzie grodz- 
kim w Warszawie. 

Sprawy te przekazane zostaną sę- 
dziemu obznajmionemu z automobi- 
lizmem i rozpatrywane będą na spe” 
cjalnych sesjach. 

Uwzględnienie tego tak ważkiego 
postulatu kierowcy warszawscy przyj- 
mą z niekłamaną radością i uczuciem 
ulgi, jakby spadł im z ramion bez- 
mierny ciężar. 


Jednolity wzór biletów dla autobusów 
województwa warszawskiego 


Centralny Związek Właścicieli Au- 
tobusów R. P. został upoważniony da 
opracowania jednolitego wzoru hile- 
tów autobusowych na obszar woje- 
wódzwa warszawskiego. W najbliższym 
czasie Związek złoży władzom wzór 
takiego biletu, którego dostateczne 
ilości będą do nabycia w Związku. 
Ten sposób pozwali obniżyć znacznię 
cenę druku biletów, o które tera: 
przedsiębiorcy autobusowi muszą kł 
potać się sami. 
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Konfarancja u p. naczelnika Inż. H 
Podharodeńskiego w sprawach komunl- 
kacji autobusowe] 


Po Zjeździe właścicieli autobusów 
woj. warszawskiego, który odbył się 
w niedzielę, dn. 2 lutego r. b., przed- 
stawiciele Zarządu Związku udałi się 
do kierownika releratu samochodowe- 
go Dyrekcji Robót Publicznych w 
Warszawie, celem przedstawienia Mu 
niektórych postulatów, wysuwanych 
przez przedsiębiorców autobusowych. 

P. naczelnik inż Podhorodeński, 
zapoznawszy się z zadaniami Central- 
nego Związku Właścicieli Autobusów 
R. P. wyraził zadowolenie z powsta- 
nia takiej organizacji, podkreślił, że 
może ona b. wiele przyczynić się do 
uzdrowienia komunikacji autobusowej 
oraz zapewnił w imieniu Swego Urzę- 
du, że będzie stale w kontakcie z 
naszym Związkiem. 

Przedstawiciele Związku szczegól- 
ną uwagę zwrócili na fakt tumanienia 
właścicieli autobusów przez pokątnych 
doradców którzy wyzyskując nieuświa- 
domienie ich, szerzą lęk przed Urze- 
dem na czem, oczywiście, zarabiają. 

P. naczelnik inż Podhorodeński 
zapowiedział, że będzie zwalczał ta- 
kich pokątnych doradców, że w tej 
sprawie wydał już, zresztą, zarządze- 
nie, które polecił umieścić w przed- 
sionku Urzędu, a które, jak widzieliś- 
my, zakazuje załatwienia spraw w 
Urzędzie przez osoby trzecie. Pozatem 
p. naczelnik inż. Podhoredeński prosił, 
aby Mu donoszono o każdym takim 
pokątnym doradcy, przeciw któremu 
przedsięweźmie odpowiednie kroki. 

Wreszcie, na konferencji omawia- 
no sprawę wydania rozkładu jazdy 
dla komunikacji autobusowej wyje- 
wództwa warszawskiega, sprawę częś- 
ciowego umundurowania, o czem pisze- 
my na innem miejscu, oraz szereg 
spraw bieżących. 

Przedstawiciele Związku opuszcza- 
li lokal Urzędu z przeświadczeniem, 
że mają na jego czele urzędnika któ- 
ry życzliwie traktuje wszelkie poczy- 


osa 


nia Związku i który w swej działal- 
ności kieruje się daleko idącą wyro- 
zumiałością í sprawiedliwością. 

O dobrej woli p. naczelnika inż. 
Podhorodeńskiego w stosunku da 
naszej organizacji będziemy mieli 
jeszcze sposobność nieraz wspomnieć. 


Przepisy dla pasażerów w autobusach 
i na stącjach krańcowych 


P. Vice-Wojewoda warszawski wy- 
raził życzenie, aby właściciele auto- 
busów umieścili w swych wozach 
przepisy, jakie obowiązują pasażerów 
w czasie jazdy i wskutek nieprzestrze- 
gania których przez publiczność wła- 
Ściciele autobusów są narażeni na 
przykrości 

Wzór takich przepisów, podkleja- 
ny na tekturce będzie do nabycia w 
Związku 

Pozatem przepisy będą musiały 
być uwidocznione na końcowych sta- 
cjach autobusowych. 


Prywatn| przedsiębiorcy aułobusowi na 
usługach poczty. 


W związku z artykułem p. A. 
Kurdziela, p. z. „Poczta chce konku- 
rować z nami", zamieszczonym w 
ostatnim numerze „Autobusu“, wy- 
jaśnić należy że władze pocztowe 
czyniły i nie przestają czynić prób w 
kierunku angażowania poszczególnych 
prywatnych przedsiębiorców autohu 
sowych da pracy na użytek poczty. Ci 
przedsiębiorcy, którzy pragneliby pra- 
cować z pocztą, mogą składać odpo- 
wiednie podania do naczelników miejs- 
cowych urzędów pocztowych, którzy 
zaopinjowawszy o nich, prześlą je 
dalej, do odpowiedniej Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów, celem powzięcia przez 
nią ostatecznej decyzji. 

W ten sposób nawiązało już kon- 
takt i pracuje dla poczty kilka pry- 
watnych przedsiębiorstw autobuso- 
wych których wpływy kasowe z tego 
tytułu są dosyć znaczne. 


Utworzenie stanowisk 
kantraólerów drogowych 


Na mocy zarządzenia Ministerstwa 
Robót Publicznych, Okręgowa Dyrek- 
cja Robót Publicznych w Warszawie 
w niezadługim czasie utworzy dwa no- 
we stanowiska kontrolerów drogowych. 

Kontrolerzy ci będą czuwali nad 
stanem technicznym kursujących wo- 
zów, oraz przestosowaniem ich do 
obowiązujących przepisów. Będą oni 
mieli prawo nakładania na winnych 
doraźnych mandatów karnych z za- 
stosowaniem jednak, prewencji, a nie 
represyjnie. 

Narazie sprawa powołania owych 
kontrolerów jest tylko projektem. Jak 
nas, jednak, zapewniają projekt ten 
niebawem stanie się rzeczywistością. 


Rozkład jazdy autobusów 
w województwie warszawskiem 


Z inicjatywy kierownika referatu 
samochodowego Dyrekcji Robót Pu- 
blicznych w Warszawie, inż. H. Pod- 
horodeńskiego, Centralny Związek Wła- 
ścicieli Autobusów R. P. wyda w naj- 
bliższym czasie drukowany rozkład 
jazdy autobusów na terenie wojewódz- 
twa warszawskiego, na podstawie 
danych, jakiemi dysponuje wspamnia- 
ny referat samochodowy. 

Rozkład jazdy będzie opracowany 
w ten sposób, że uwidóczni on mo- 


żliwości przesiadania się z jednej 
linji na drugą. 
Włściciele autobusów, którzyky 


pragnęli specjalnie zareklamować swa- 
je linje, proszeni są o zwracanie się 
w tej sprawie do Centralnego Związ= 
ku Włeścicieli Autobusów R. P. w 
Warszawie, ulica Smolna 38 m. 9, 
tel. 254-20. 


(INSTALACJE ELEKTRYCZNE DO AUTOBUSÓW 


Magneta. Prądnice. Rozruszniki. Reflektory. Zapałacze 
bateryjne. Głośniki. Zegary. Kierunkowskazy 


SCINTILLA, 


Warszawa, Bagatela (5. Tel. 438-2 
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Projekt ustawy a kon- 
cesjach w Sajmie 


Jak się dowiadujemy, Ministerstwo 
Robót Publicznych złożyło w Sejmie 
projekt o koncesjonowaniu przedsię- 
biorstw autobusowych, który wywołał 
i wciąż nie przestaje wywoływać na- 
miętnej dyskusji. Projekt przeszedł 
do Sejmu, niestety, w postaci nie- 
zmienionej, skądinąd wielu 
rozumnym uwagom organizacyj przed- 
siębiorców autobusowych, przemysłu 
i handlu samochodowega. 

Niewątpliwie Sejm dokona zmian 
w projekcie ministerjalnym. 


wbrew 


Ifliesiąc pracy 
orynizącyjnej 


Ubiegly miesiąc można nazwać mie- 
siącem pracy organizacyjnej Centrabte- 
do Zwiąska Właścicieli Autobusów R.P. 

Zjasd wojewódzki, założenie szeregu 
Kół Związku na prowincji, interwencja 
u włude, a pozatem, bieżąca pruca Zwią- 
sku—oło etapy wytężonego wysilku or- 
fanzacyjnego, Do tego trzeba dodać 
odezwwwe się Poznania, tamtejsze: 
Wielkopolskiego Związku Przedsiębio 
Autobusowych, obudzenie się wojewódz- 
twa białostockiego, o czem szczegóły znaj- 
dą Ozytelnicy na dalszych stronach dzi- 
stejszego numeru, Autobusu", wreszet 
ożywiona praca Łodzi ruch w wojewó- 
dztwie stanisławowskiem — wszystko to 
Świadczy o wamaganiu się pędu orga 
nizacyjnego wsród wlasciciel, preds 
biorstw autobusowych, o dojrzewan 
ich — że tak powiemy — świadomo 
„kłasowej". 

Niestety, na dużym jestcze obszarze 
Polski włuściciele autobusów są niezor= 
ganizowani, eksploatują swe przedsię- 
biostwi w sposób nietylko nie przyno= 
seący im zaszczytu, lecz i rujnujący ich, 
czego owi nie dostreegają. 


Coraz bliżsi edajemy się być chwi- 
li, kiedy los obecnych przedsiębiorstw au- 
tobusowych będzie się ważył, kiedy bę- 
dzie się ważyła egzystencja tysięcy je- 
dnostek, zatrudnionych teraz w komuni- 
kucji autobusowej. Ministerstwo Robót 
Publicznych złożyło już w Sejmie pro- 
jekt ustawy o koncesjowaniu przedsię- 
biorstw uutobusowych. Ustawa ta może 
gmieść z powierzchni setki przedsiębior- 
ców, może im zamknąć drogę do dalszych 
xarobków, Nikt mie wie, kogo ten los 
dotknie, Dluiego właśnie, że nikt tego 
nie wie, wszyscyśmy powinni solidar- 
nie i masowo stanąć w szeregach orga- 
nazucji, aby przygotować się do obrony 
zugrożonych warsztatów pracy. Teraz 
zorgonizować się, albo później zqinąć. 


Uszkodzenie opon, którego można uniknąć 


Wydatki na opony samochodowe 
są u nas dużo większe niż w innych 
krajach. Przyczyny tego zjawiska są 
dwojakie: złe drogi i zła obsługa. 
Większa dbałość o stan felg i opon 
mogłaby w dużym stopniu zmniejszyć 
wydatki na opony. Szczególnie bo- 
lesne są skutki tej niedbałości dla 
właścicieli samochodów ciężarowych 
i autobusowych, gdyż nabycie jednej 
opony pociąga za sobą wydatek 500 
złotych. 


Prawidłowy 


rant odjęty nie 
rant felg 


dający dosta- 
tecznego opar- 
cia opony 


Charakterystyczne są wypadki uszko- 
dzeń opon ciężarowych przez zerwa- 
nie rantów w oponach lżejszych ty- 
pów samochodów ciężarowych i auto- 
busowych. 

Lżejsze typy samochodów cięża- 
rowych wyposażone są w oryginalne 
opony mniejszych rozmiarów i stosow- 
nie do tego posiadają one również 
odpowiednio lekkie typy kół i felg. 

Z powodu złych dróg oryginalne 
ogumienie wozów okazuje się u nas 
zbyt słabym i dlatego właściciele tych 
wozów, zupełnie rozumnie, zamieniają 
na opony większych rozmiarów o wię- 
kszej wytrzymałości. 


Zamiana samych tylko opon oka- 
zuje się jednak niewystarczającą. Fel- 
gi, które były odpowiednie do opon 
lżejszych, są za słabe da opon moc- 
niejszych. 

Montowanie tych większych opon 
i jazda na nich powoduje rozpycha- 
nie względnie zbyt słabych felg przez 
odginanie rantów szczególniej w po- 
bliżu rozpołowienia felg, przy zamku. 

Uszkodzenie to, które nie wydaje 
się bardzo znacznym od pierwszego 


/ 


felga o odjętych 1 spłaszczonych rantack, 
nie dających prawie żadnego oparcia 
oponie. 


spojrzenia, w rzeczywistości jednak 
wywołuje przykre skutki. 

Opona, nie mając odpowiedniego 
i dostatecznego oparcia w rantach, w 
krótkim czasie łamie się i pęka nad 
rantem. 

Uszkodzenie tego rodzaju jest nie 
do naprawienia. 

Aby zaradzić złemu i uprzedzić 
możliwość uszkodzeń tego rodzaju 
trzeba, aby przy zamianie opon na 
większe zamieniać również koła i fel- 
gi na mocniejsze, ewentualnie od cza- 
su do czasu sprawdzać stan felg za 
pomocą specjalnego szablonika, wy- 
ciętego z tektury podług nowej felgi. 


J. 


SIATKI DO BAGAŻNIKÓW 
PASMANTERJĘ SAMOCHODOWĄ POLECA 


A. POSNER 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 129. TEL. 72-13 i 


AUTO -EXSPRES 


GARAŻE i WARSZTATY AUTOBUSOWE 


ŁOPACIEŃSKIEGO 


Warszawa, Łazienkowska 6 Tel. 114-92 
Remont autobusów. Specjalność: „„Chewralety” 


425-60 
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Szshlanik da sprawdzania rantów felg. 


Przy sprawdzaniu rantów felg za 
pomocą szablonika łatwa skonstato- 
wać można odchylenie rantów i ich 
spłaszczenie. Załączone rysunki wska- 


Felga o rantach naprawionych. 


zują jak wyglądają odpowiednia, jak 
spłaszczona i jak źle naprawiona felga. 


Inż. ©. Margulies. 


Plan rozbudowy ruchu autobusowego 


w woj. kral 


kowskiem 


Wedlug projektów Poiskiego Związku Turystycznego 


W ostatnim numerze (34) „Wiadomości Stowarzyszenia Człon- 
ków Polskich Kongresów Drogowych”, w sumiennie opracowanym 


artykule 
Krakowie, 


Stanisława Leczyckiego, asystenta Uniw. Jag. w 
t. „Komunikacja autobusowa w woj krakowskiem” 


znajdujemy poniższe szczegóły, z któremi pozwalamy sobie w 
streszczeniu, zapoznać naszych Czytelników. 


Komunikacja autobusowa, choć 
znacznie żywsza od kolejowej, jednak 
ograniczona jest przebiegiem dróg bi- 
tych. Aby więc ruch autobusowy mógł 
się na szerszą skalę rozwinąć musi być 
odpowiednio rozbudowana i konserwo- 
wana sieć dróg. Gęstość szlaków ko- 
munikacyjnych nie jest w naszem pań- 
stwie dostatecznie rozwinięta tak że 
oblicza się, iż imobilizacją gospodarczą 
dotknięta jest prawie połowa państwa. 
Większość wsi polskich traci procent 
swej zdolności produktywej przez od- 
cięcie komunikacyjne. Utrudnia to eks- 
pansję gospodarczą z zewnątrz rolnik 
pobiera niższe ceny za swe produkty 
słowem odcięte od arterji życia gos- 
podarczego przynosi ogólną stratę którą 
inż. Nestorowicz Dyr. Dep. Drog, ob- 


A 


ZAKŁADY AKUMULATOROWE 
syst. 


„TUDOR“ 


Spdłka Akcyjna 
Warszawa, ul. Złota 35 
TELEFONY: 404-94, 17-45, 329-46, 121-74 


ODDZIALY; 
BYDGOSZCZ, ul. Błanin 7, tel. 


LWÓW, ul. 


POZNAŃ, ul. Mostowa 4a, tel. 


licza na 375 miljonów złotych rocznie 
co pozwoliłoby rocznie na wybudowa- 
nie 5000 km. szosy. Z drugiej zaś 
strony przez uprzystąpnienie i ożywie- 
nie terenów agrarnych, przez ułatwie- 
nie i wzmożenie wymiany płodów rol- 
niczych i fabrykatów miasta, przez 
wzmożenie konsumpcji, oddziałało by 
dodatnio na rozwój handlu, a zatem 
pośrednio na całokształt życia gospo- 
darczego. Tak więc dla poprawy na- 
szego budżetu gospodarczego powinno 
się większą uwagę zwrócić na rozbu- 
dowę sieci komunikacyjnych. Sieć na- 
szego państwa zakładały trzy państwa 
zaborcze, których przewodnią myślą 
były czynniki polityczno-strategiczne, 
tak że drogi nasze skierowują się ku 
trzem dawnym stolicom, będąc poprze- 


rywane w pasach granicznych. Stan ten 
pa wojnie nie wiele się zmienił. Za- 
czął się okres odbudowy naszego pań- 
stwa, w którym byliśmy przytloczeni 
sprawami natury organizacyjnej, a przy- 
tem mieliśmy tak niewiele pieniędzy, 
że w kierunku rozbudowy sieci komu- 
nikacyjnej niewiele mogliśmy zrabić. 
Jednak już od r. 1924 opracowywuje 
się programy rozbudowy sieci, konser- 
wacji już istniejących dróg i t d. 
Najszersze pole do pracy jest na kre- 
sach wschodnich, ale też dużo prac 
będzie musiało się podjąć i w zacho- 
dnich województwach. Ciężar rozbu- 
dowy sieci komunikacyjnych palegać 
musi na budowie dróg bitych, gdyż 
prawadzenie linji kolejowych jest zna” 
cznie kosztowniejsze, budowa zaś ka- 
nałów przy obecnym stanie nawigacji 
parowej jest prawie nie do pomyśle- 
nia. Koszta budowy 1 km. drogi są 
dziewięć razy mniejsze niż 1 km. toru 
kolejowego. Plan rozbudowy w wojw. 
krakowskiem opracował Dyr. Rabót 
Publicznych Dudek, obliczył prace na 
Jat 5, koszta budowy i konserwacji 
na 9} miljonów złotych. Sumę tę w 
połowie pokryłoby państwo, drugą po- 
łowę należy zebrać z dotacji samo- 
rządowych, przez specjalny podatek, 
któryby wyniósł po 2.25 zł na obywa- 
tela rocznie. Można ten plan uznać 
za całkiem realny, gdyż sądzę, że 
obciążenie 2.25 zł. rocznie nie za- 
chwiałaby budżetu prywatnego ludno- 
Ści, drogi zaś uzyskałyby wygląd za- 
chodnio-europejski Prace więc ekono- 
miczno-gospodarcze są już rozpoczęte 
lecz wyniku pozytywnego można się 
spodziewać dopiero po minięciu w 
państwie kryzysu fiskalnego 


Wracając jeszcze do sieci kolejo- 
wej należy podkreślić jej cechy szty- 
wności (ścisłe wyznaczenie kierunku 
czasu przejazdu), charakter daleko- 
bieżnyz masowem transportem towarów. 
Rzadka ta sieć nie potrafi zadowolić 
potrzeb gospodarczych kraju, takżemusi 
powstać komunikacja dojazdowa do 
tych szlaków. Ponieważ rozbudowa 
sieci kolejowej jest b. utrudniona, 


Polecamy znane ze swej dobroci 


AKUMULATORY SAMOCHODOWE 


Wyłączna sprzedaż na m. st. Warszawę w firmie 


„MAGNETO“ 


WARSZAWA, UL. HOŻA 33. TEL. 19-31 i 419-31. 


13-77. 
KATOWICE, ul. Św. Pawla 6, tel, 21-50. 
Niebielaka 21, tel. 52-35. 
11-67. 
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z powozu znacznych kosztów — linje 
dojazdowe tworzyć mogą jedynie po- 
jazdy motorowe, oddane do użyteczno- 
ści publicznej. Specjalną sieć wytwa- 
rzają większe miasta, która to sieć 
jest podyktowana życiem gospodarczem 
danego środowiska. Wobec tego, że 
rozbudowa sieci kolejowej jest obec- 
nie prawie niemożliwa powinna się 
całą energją skupić na rozbudowę 
sieci dróg bitychi zorganizowanie ko- 
munikacji motorycznej. Z charakteru 
obu sieci: kolejowej i autobusowej 
wynika, żeo konkurencji mowy być 
nie może, chodzi tylko a umiejętne 
dapelnienie się wzajemne, które przy- 
czyni się do rozbudowy naszego życia 
gospodarczego. 

Ruch autobusowy zagranicą jest 
zcentralizowany i eksploatowany przez 
czynniki rządowe lub wielkie przed- 
siębiorstwa prywatne. U nas jest on 
dopiero w początku rozwija się na 
ogół dość chaotycznie, tak że zorga- 
nizowany ruch mamy jedynie w woj. 
krakowskiem i to ośrodku krakowsk. 
Pol. Zw. Turyst. opracował projekt 
spółki akcyjnej autobusowej, która by 
eksploatowała drogi w okręgu. gospo- 
darczo przynależnym do Krakowa 
Spółka ta nie doszła realizacji, lecz 
plany nakreślone, Związek sam powo- 
li realizuje, tak że przedstawienie tego 
programu jest całkiem aktualne, tem- 
bardziej, że stanowi podstawę ruchu 
w najbliższych latach. 


Program przewiduje pięć linji 
głównych. 4 już istnieją ') 
1) Kraków — Miechów — Kielce, 
5 Ojców -— Olkusz — Sos- 
nawiec — Katowice, 
3) Wadowice — Bielsko 
Cieszyn, 
4) « Nowy Targ — Zakopane 


ONE 


ośm linji drobnych wprost z Krakowa 


Limanowa — Krynica; 


1) Kraków — Alwernia — Oświęcim, 
Czernichów — Wadowice 
3) A Skawina: 


4) e Wieliczka— Dobczyce, 
5) A Gdów — Łapanów, 
6) 5 Niepołomice, 
D . Kocmyrzów — Proszowice 
8) A Pleszów — Igołomia, 
9) à Swoszowice, 
(obecnie istnieje linji 6) 2). 
Prócz tych linje ,dojazdowe do 


linji głównych. 
do linji kieleckiej: 
1) Miechów — Wolbrom — Zawiercie, 
2) Jędrzejów — Staszów 
3) ` Busk, 
4) Miechów— Działoszyce, 
5) Słomniki— Proszowice; 


1) W 1929 uruchamione byly wszystkie. 
2) uruchamiona 8 liniia 


JEDYNA 


amerykaiska opona wyższego gańnnku 


której nie niszczy przestrzeń 


P. Z. STACHIEWICZ 


Warszawa, Kredytowa I6t 


426-16 


do linji cieszyńskiej: 

1) Wadowice — Sucha — Maków, 
2) Andrychów— Żywiec, 

3) Kęty — Oświęcin, 
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) E Zywiec; 
5) Bielsko — Maków — Nowy Targ — 
Zakopane 
DM — Bystra; 


Do linji zakopiańskiej: 

1) Zakopane Szczawnica, 
2) = — Czarny Dunajec, 
3) Chabówka — Rabka 

4) Myślenice — Dobczyce; 


łącznie zapotrzebowaniem na tych lin- 
jach wynosiłoby 22 wozy, (w sezonie 30) 

Ciekawa jest kalkulacja finansowa 
tej spółki. 

Przychody oblicza się ze sprzeda- 
nych biletów, przyjmując za km 15 
gr i ilość przez rok odbytych km, 
(w tym wypadku 330.000 km.) i średnią 
obsadę autobusu 9 osób 

W rozchodach uwzględnia się 
amortyzację aut zużyciu benzyny, oli- 
wy, gum, naprawę aut., utrzymanie 
personelu, reklam i t, d,—Na 10-ciu 
wozach abliczony jest zysk 260.000 zł. 
rocznie, czyli 43%; kapitału zakłado- 
wego. 


Zebranie Wielkopolskiego 
Związku Przedsiębioratw 
Autobusowych 


W dniu 26 lutego r. b. w Pozna- 
niu, przy ul. Kontaka 1, o godz. 4 p.p. 
odbyła się walne zebranie tamtejszego 
Wielkopolskiego Związku  Przedsię- 
biorstw Autobusowych. 

Szczegółowe sprewozdanie z tego 
zebrania zamieścimy w następnym 
numerze „Autobusu”. 


W Touring-=Klubie 


o komunikacji 
autobusowej 


W Warszawie, dnia 27 stycznia r, b, odbył 
się staraniem polskiego Touring Klubu, w sali 
Phihpsa, pierwszy z cyklu comiesięcznych od- 
czytów, żapowiedzianych przez Sekcję sa- 
mochodową P, T. Klubu. Prelegent, ndw. Ka- 
zimierz Watrakiewicz, powodując się wyżej 
wspomnianemi względami, rozwinął na tym 
inauguracyjnym odczycie temat „Linje auto» 
busawe”. Po hislorycznym rzucie oka na 
rozwój komunikacji lądowej, prełegent prze- 
prowadził analogję rozwoju komunikacji ko- 
lejowej i autobusowej, przedstawił stosunki, 
panujące w te' dziedzinie zagranicą; zaobra* 
zawal obecny stan fnktyczny i prawnej pub- 
licznej komunikacji osobowej w kraju. Pod- 
kreśli) jej doniosłość przez zainteresowanie 
się linjami samochodowemi już nietylko mi- 
nisterstwa robót publicznych, lecz i 
nisterstw Komumkacji, M. S. Wojsk., Mini- 
sterstwa Poczt i Telegrafów. W konkluzji 
prelegent wysunął dezyderat, by projekta- 
wana usława o koncesjonowaniu przedsi 
biorstw autobusowych nie zawierała prer 
gatyw dla wladz lub samorządów, by za- 
sndniczo sprawy autobusowe koncentrowały 
się w Ministerstwie Komunikacji, o ile Mi- 
nisierstwo Komunikacji istotnie stanie się 
władzą nadzorczą (a nie (nk, jak dziś i wła- 
dzą, zarządzającą kolejami ictwem); 
do czasu tego rozgraniczenia (f. j. całkowi- 
tej komercjalizacji kolei) proponuje utwo- 
rzenie Rady snmochodowej. Wypowiada 
przekonanie, że dość wyraźna już walka po- 
między koleją a linjnmi autohusowemi 
(głównie o pasażera oraz o drobne, cenne 
i lekkie towary) jest tylko fezą przejściową, 
po której nastąpi uzgodnienie i współpraca 
obydwu tych środków komunikacji lądowej, 
Wysunął wreszcle prelegent możliwość 
skonstruowania podatku państwowego na 
cele budowy dróg samochodawych. 

Po odczycie, wiceprezes polskiego 
Touring Klubu, dr. M. Orlowicz, zagail dys- 
kusję. w której brali udzial. prezes Sekcji 
samochodowej polskiego Touring Klubu, p, 
W. Modzelewski, przedstawiciel Izby prze- 
mysłowo-handlowej w Warszawie p. | 
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benield, red, Augustyna 
Centralnego Związku W. 
p. Przyłuski, delegat 


przedstawiciel 
cieli Autobusów 
ministerstwa poczt 
i telegrafów p. Wygard, dr. M. Orlowicz 
radca ministerstwa robót puplicznych inż 
R. Minchejmer, oraz prelegent adw. Kezi- 
mierz Wairakiewicz, który zrekapitulował 
wyłaniające się z dyskusji uwagi. Przema- 
wiający, z wyjątkiem delegata Izby przemy- 
slowa-handlawej, który uważa formę konce- 
syjną za przedwczesną w Polsce, wypowie- 
dzieli się za wprowadzeniem .systemu kon- 
cesjonawania przedsiębiorstw sntobusowych 
System ten da pełną gwarancję 
czeństwa publicznego, zapewni rozwó 
resów przedsiębiorcy i samochodowego pro- 
ducenta krajowego oraz przyczyni się do 
wzmożenin ruchu turystycznego w Polsce 


Ruch autobusowy 
w Wielkopalace 


Sieć linji autobusowych w Wiel- 
kopolsce jest silnie rozwinięta. Zwła- 
szcza w ostatnim roku powstała duża 
ilość przedsiębiorstw autobusowych, 

Przy stosunkowo gęstej sieci kolei 
żelaznych linje autobusowe nie mogą 
się tak rozwijać, jak w innych częściach 
kraju. Mamy już szereg linji autobu- 
sowych, gdzie ilość kursujących auto- 
busów jest bezwzględnie za wielka. 
Wskutek powyższego wytwarza się nie- 
zdrowa konkurencja (nieprzestrzeganie 
godzin rozkładowych, układanie roz- 
kładu na kilka minut przed konkurencją, 
obniżanie cen i t. p. ). 

Niestety nie wszyscy właściciele 
autobusów rozumieją potrzebę zorga- 
nizowania się. Dotychczas Związek ma 
41 członków, na autobusów 119. Ro- 
mimo wysiłków Zarządu zaintereso 
wanie Związkiem jest dotychczas bar- 
dzo małe. Związek nasz został zawią- 
zany w roku 1928, dopiero jednak w 
listopadzie 1929 r. został uchwalony 
statut Związku i Związek został za- 
rejestrowany. Od tego czasu właści- 
wie datuje się żywsza działalność 
Związku. 

Do Poznania dojeżdża koła 8o au- 
tobusów, dotychczas jednak nie mamy 
jeszcze dworca autobusowego. Auto- 
busy stoją w rożnych punktach miasta 
na ulicy bądź na prywatnych placach, 
co bardzo utrudnia orjentację pasaże- 
rom. Główną przeszkodą w utworzeniu 
dworca autobusowego jest brak dogo- 
dnego miejsca na takowy. 

Najkorzystniejszem rozwiązaniem 
sprawy byłaby utworzenie w Poznaniu 
trzech dworców autobusowych w za- 
leżności od tego w jakim kierunku 
autobus kursuje, jednak niezbyt odda- 
Jonych od centrum miasta, aby stworzyć 
jaknajdogodniejsze punkty odjazdu dla 
pasażerów, gdyż ilość osób korzystają- 
cych z tego sposobu komunikacji jest 
hądź co bądź coraz większa- Dotych- 
czas jednak magistrat nie powziąl 
zadnej decyzji, 

Wielkopolski Związek 


Przedsiębiorców Aufobusawych 


AUTOBUS 


Ruch autobusowy w Belgji 


Belgijskie Narodowe Towarzystwo 
Kaleji Gminnych, które eksploatuje 
dość znaczną sieć koleji gminnych a 
trakcji parowej i elektrycznej głó- 
wnie na szlakach istniejących dróg, 
uzyskało od rządu belgijskiego prawa 
wyłącznego eksploatowania linij autobu- 
sowych w Belgii Zamiast jednak 
eksploatować samemu Towarzystwo 
wspomniane odstąpiło koncesję swą 
poszczególnym przedsiębiorcom pry- 
watnym na okres dziesięcioletni, za- 
trzymując sobie jedynie pewien odse- 
tek od obrotu przez nich osiąganego 

Według warunków umownych mię 
dzy Towarzystwem, a przedsiębiorcą 
prywatnym, ten ostatni przyjmuje na 
siebie odpowiedzialność, za zatrzymy- 
wanie się na pewnych, urzędowo wy- 
maganych przystankach, oraz za sto- 
sowanie się do wszelkich wymagań 
policyjno- drogowych. Prywatny przed- 
siębiorca, otrzymujący koncesje od 
Towarzystwa musi oczyw 


czyć materjał komunikacyjny, t. j. 
wozy, oraz pomieszczenie na nie. 
Typ autobusów da eksploatacji 
powinien być ustalony w porozumie- 
niu z Towarzystwem, oraz z Minister- 
stwem Komunikacji Prywatny przed- 
siębiorca musi dysponować pewną 
ilością wozów, jakich od niego może 
zażądać Towarzystwo; urzędnicy To- 
warzystwa, oraz Ministerstwa Komu- 
nikacji mają prawo wchodzenia do 
garażów, warsztatów i biur kancesja- 
narjuszy. Chociaż koncesja dawana 
jest na 10 lat, ta jednak może ona 
być w każdej chwili cofniętą bez od- 
szkodowania. Autobusy utrzymujące 
komunikację powinny znajdować się 
zawsze w dobrym stanie. Koncesja- 
narjusz powinien najmniej bez przer= 
wy prowadzić ruch przez 6 miesię- 
cy na danej linji w roku; każdy dzień 
brakujący do takiej ilości czasu pa- 
ciąga za sobą karę w wysokości 100 
Franków dziennie. Przed rozpoczę” 


ROYAL CORDS 


OPONY WZMOCNIONEGO TYPU 
Wylątnu przedsiawizlaistwa na Pelstę | w. m Goals „OPONA” fp. 1 tun. 
Warszawa, Mazowiecka 11. Tel. 135 84 
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ciem eksploatacji koncesjonarjusz po- 
wien Towarzystwu przedstawić plan 
zamierzonej pracy, dający gwarancję 
bezpieczeństwa ruchu, oraz plan da- 
jący obraz rozwiązania sprawy sto- 
sunku z personelem. Rozkład jazdy 
powinien być zatwierdzony przez Ta- 
warzystwo, które ma prawo poczynić 
w nim zmiany w przeciągu 15 dni. 
Koncesjonarjusz zobowiązany jest zor- 
ganizować nadzwyczajną obsługę prze- 
wozu pasażerów w razie, naprzykład, 
wystaw, targów i t. p. okazji. 
Towarzystwo zastrzega sobie pra- 
wo ustalenia miejsc przystankowych, 
oraz wyznaczania nowych takich miejsc. 
W ciągu 24 godzin koncesjonarjusz 
powinien zawiadomić Towarzystwo, 
oraz Ministerstwo Komunikacji o wszel- 
kich zmianach wynikłych w ruchu 
z powodów siły wyższej. Koncesjo- 
narjusz nie może rościć prawa do od- 
szkodowania, jeżeli miarodajne wła- 
dze uruchomią na jego linji nowe 
kursy o podobnym rozkładzie, albo 
nawet takim samym. W każdym ra- 
zle Towarzystwo może mu wtedy za- 


proponować zmianę rozkładu jazdy. 

Koncesjonarjusz obowiązany jest 
mieć One], dający gwarancję re- 
gularn i bezpieczeństwa ruchu. 
Wszyscy pracownicy będący w stycz- 
ności z publicznością muszą być u- 
mundurowani według wzoru, ustalo- 
nego przez Towarzystwo, oraz mieć 
swój numer. Wiek, warunki fizyczne, 
moralne, oraz doświadczenie powinni 
mieć pracownicy takie, by bez prze- 
szkód mogli pełnić swą służbę. 

Jeżeli koncesjonarjusz wstrzyma 
ruch płaci on za każdy dzień po 50 
franków kary Wszelkie niestosowa- 
nie się do wyżej wymienionych wa- 
runków może spowodować odebranie 
koncesji 

Dalej. Koncesjonarjusz może być 
zobowiązany do przewożenia gratis 
ładunku o wadze da 100 kilo, poleco- 
nego do przewozu przez Towarzystwo. 
Ładunki o wyższej wadze płacą poło- 
wę stawki przewozowej za różnicę 
przewyższającą 100. 

Bezpłatne bilety przejazdowe ma 
prawo wydawać tylko Towarzystwo. 


Rok finansowy liczy się od 1 sty- 
cznia do 31 grudnia. 

Rachunki zdawane z obrotów po- 
winny zawierać następujące dane: 

1) Sumy uzyskane z przewozu pa- 
sażerów, paczek, bagażu, towarów it p. 

2) Sumy uzyskane z prowadzenia 
bufetów stacyjnych, barów i t. p. za- 
kładów tego rodzaju. 

Rachunki za ubiegły miesiąc po- 
winny być regulowane najpóźniej 15 
przyszłego miesiąca. Jako gwarancję, 
że kancesjonarjusz będzie dotrzymy= 
wał przyjętych na siebie zobowiązań, 
każdorazowo musi on wrazie uzyska- 
nia koncesji składać odpowiednią 
kaucję 

Wreszcie—każdy autobus powinien 
być przysposobiony do zabierania 250 
kilo bagażu. 

Tak jest w Belgji. Jak widzimy, 
warunki są ciężkie. Podobne warun- 
ki wszędzie da się narzucić, gdzie 
prywatni właściciele autobusów nie- 
zbyt solidnie wywiązują się ze swych 
zobowiązań, a przedewszystkiem, tam, 
gdzie nie są oni zorganizowani. 


Ljazd przedsiębiorców autobusowych z woj. warszawskiego 


ustosunkował się do szeregu zagadnień komunikacji autobusowej 


Obecni. 

W dniu 2 lutego r. b, o godz. 12, 
rozpoczęło się Walne Zebranie przed- 
siębiorców autobusowych województwa 
warszawskiego, na które przybyli 
przedsiębiorcy autobusowi z Krośnie- 
wic, Płocka, Grójca, Stanisławowa 
pod Warszawą, Brześcia Kujawskiego, 
Lipna, Warszawy, Skolimowa, Radzy- 
mina, Pułtuska, Sannik, Kiernozi, Ło- 
mianek, Serocka, Krasnosielca, Starej 
Miłosny, delegat okręgowego Związku 
Właścicieli Autobusów województwa 
łódzkiego, p. H. Buczyński, oraz de- 
legaci takiegoż Związku, organizują- 
cego się w Białymstoku p. p. Wojtasz 
Kazimierz, Zebin Henryk i Winkler 
Albin. Pozatem zebranie zaszczycił 
swoją obecnością p. Karzycki Stefan, 
wydelegowany przez kierownika refe- 
ratu samochodowego Dyrekcji Robót 
Publicznych w Warszawie, inż. Pod- 
horodeńskiego. 


Porządek dzienny. 


Porządek dzienny tego 
przedstawiał się następująco: 

1.  Zagajenie. 

2. Wybór prezydjum Zjazdu. 

3. Odczytanie porządku dzienne- 
go obrad. 

4. Przemówienia 
władz. 

5. Odczytanie protokółu ostatnie- 
go Walnego Żebrania. 

6. Sprawozdanie z dotychczasowej 
dzinłalności Związku. 


Zjazdu 


przedstawicieli 


7. Sprawa koncesjonowania pry- 
watnych przedsiębiorstw autobusowych. 
Sprawa zamierzeń Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów, oraz Ministerstwa 
Komunikacji, dotyczących uruchomie- 
nia przez nie własnych przedsiębiorstw 
autobusowych, oraz stosunek do tych 
zamierzeń prywatnych przedsiębiorców 
autobusowych. 

9. Sprawa wzajemnej konkurencji 
przedsiębiorców autobusowych, oraz 
omówienie środków zaradczych na 
nią. 

10. Sprawy, dotyczące zarządzeń 
władz administracyjnych w stosunku 
do prywatnych przedsiębiorstw auto- 
busowych, oraz omówienie środków 
zaradczych na nią. 

11. Sprawy opłat drogowych. 

12. Budowa dworców autobuso- 
wych, oraz umundurowanie obsługi. 

15. Sprawy: szoferskie, znaczka 
związkoweho, prenumeraty „Autobusu” 
it d. 

14. Wybór Zarządu i Komisji Re- 
wizyjnej. 

15. Ustalenie wysokości składki, 
oraz wpisowego. 

16. Przeprowadzenie zmian w Sta- 
tucie. 


17. Walne wnioski. 


Wybór Prezydjum i rozpoczęcie 
obrad. 
Zebranie zagaił prezes, p. Antoni 


Kurdziel, który zaproponował powoła- 
nie do prezydjum p.p. Fiszela Segała 


z Krasnosielca, Marynowskiego Anto- 
niego z Płocka, oraz Wojtasza Kazi- 
mierza z Białegostoku, na co zebrani 
wyrazili swą zgodę, powołując jeszcze 
do prezydjum, zagajającego prezesa 
Związku, p. Antoniego Kurdziela, jako 
przewodniczącego Zjazdu. 

Pan Antoni Kurdziel, ohjąwszy 
przewodnictwo powołał na sekretarza 
p. Władysława Przyłuskiego, oraz 
udzielił głosu przedstawicielowi refe- 
ratu samochodowego Dyrekcji Robót 
Publicznych w Warszawie, p. Stefa- 
nowi Karzyckiemu, który powitał Zjazd 
w imieniu tego referatu. 

Następnie, przewodniczący odczy= 
tał porządek dzienny Zjazdu, który 
został bez zastrzeżeń przyjęty. Potem 
przewodniczący upoważnił sekretarzu- 
jącego Zjazdowi, p. Władysława Przy- 
luskiego — najpierw do odczytania 
protokółu ostatniego walnego zebrania 
Związku, które odbyło się w dniu 10 
października r. ub., a nastepnie da 
odczytania sprawozdania z dotych= 
czasowej działalności Związku, które 
zebrani przyjęli do wiadomości rów- 
nież bez zastrzeżeń. 


Koncesje, autobusy w zarządzie 
Państwa. 


Z koleji przewodniczący uprosił p. 
Władysława Przyłuskiego, aby przed- 
stawił obecnym uczestnikom Zjazdu 
sprawy, objęte w punktach 7, 8, 9, 
10, 11, 12, i 13 przyjętego porządku 
dziennego. 7 
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Mówiąc o sprawie koncesjono- 
wania prywatnych przedsiębiorstw au- 
tobusowych według projektu Mini- 
sterstwa Robót Publicenych, referent, 
przedstawiwszy zebranym szczegóły 
tego projektu, postawił wnioski z proś- 
hą o przyjęcie ich jako uchwał, aby 
zebrani wyrazili zgodę na przyjęcie 
zasady koncesjonowania prywatnych 
przedsiębiorstw autobusowych z temi 
jednak zastrzeżeniami, żeby nie przy- 
znawano pierwszeństwa w udzielaniu 
koncesyj instytucjom samorządowym, 
żeby w ciałach przyszłych, które będą 
wydawały koncesje, miały zapewniony 
głos organizacje przedsiębiorstw au- 
tobusowych, żeby, wreszcie uproszczo- 
no procedurę wydawania koncesyj, 
a politykę koncesyjną prowadzono tak, 
by wykluczała ona możliwość  istnie- 
nia niezdrowej konkurencj 

Co da zamierzeń Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów które pragnie uru- 
chomić własne przedsiębiorstwa auto- 
busowe nietylko dla przewozu poczty, 
lecz i dla przewozu pasażerów, to, 
referent,  przedstawiwszy szczegóły 
tych zamierzeń wysnuł z nich wnioski 
treści następującej: Ministerstwa Poczt 
i Telegrałów nie powinno angażować 
się we własne przedsiębiorstwa auto- 
busowe, lecz dla swych celów wyko- 
rzystywać istniejącą już prywatną sieć 
komunikacji autobusowej. Tam, gdzie 
położenie tej sieci nie rentowałoby 
się kapitałowi prywatnemu, a istnie- 
nie jej jest konteczne ze względów 
pocztowych, czy państwowych wogóle, 
Ministerstwo powinnoby zachęcać ini- 
cjatywę ptywatną do działania na tym 
terenie przez subwencjonowanie tych 
linij ewentualnie mogących powstać, 
t. j. tak, jakto pojmują Rządy w innych 
krajach. Referent, jako przykład mo- 
żliwości gospodarki deficytowej przed- 
siębiorstw autobusowych w zarządzie 
poczty, wskazał Czechosłowację, jej 
pocztę, która mimo znacznie szczę” 
Śliwszych warunków od nas, straciła 
na swych przedsiębiorstwach autobu- 
sowych w r. 1928 — 1,755,400 koron 
czeskich. Zresztą, dodaje na zakoń- 
czenie referent, Państwo z racji swe- 
go uprawnienia nie może sohie stwa* 
rzać przywilejów, przy pomocy których 
mogłohy podrywać egzystencję i roz- 
wój majątku obywateli 

Co do projektów sterstwa Ko- 
munikacji, które również, w obawie 
przed uszczupleniem wpływów obro- 
towych kolei, wynikającem z faktów 
rozwoju w Polsce kamunikacji auto- 
busowej, pragnie uruchomić własne 
przedsiębiorstwa autobusowe to, refe- 
rent, ujawniwszy zgrubsza niektóre 
szczegóły tych projektów, wyraził 
opinję, że w Polsce zbyt wiele jesz- 
cze mamy potrzeb w dziedzinie roz- 
szerzenia sieci dróg żelaznych; że ko- 
lej może swoje wpływy kasowe, usz- 
czuplane jej przez komunikacje auto- 
husową, wyrównywać drogą stwarza- 


nia nowych linji dróg żelaznych przez 
nią eksplaatowanych, że, wreszcie, 
chcąc wyrównywać swe wpływy kaso- 
we, kolej powinna wprowadzić szereg 
w swą eksploatację szereg zarządzeń 
modernizacyjnych, lecz tylko w dzie- 
dzinie przewozu towarowego, który 
jest podstawą jej zysków.  Konkluzje 
swych referatów w postaci wniosków, 
w celu przyjęcia ich przez Zjazd, re- 
ferent zapowiedział złożyć w stoso- 
wnej chwili Zjazdu. 


Walka z konkurencją. 


Następnie, p. Wł. Przyłuski oma- 
wiał sprawę wzajemnej konkurencji, 
jaką sobie stwarzają sami przedsię- 
biorcy autobusowi, Mówca napiętno- 
wał tę konkurencję przedstawił jej 
opłakane skutki dla podróżującej pu- 
bliczności, dla branży samochodowej, 
wreszcie — dla samych przedsiębior- 
ców i gospodarki komunikacji autobu 
sowej w Polsce wogóle. Mówca we- 
zwał Zjazd, aby postanowił upoważ- 
nić Zarząd Związku do opracowania 
kilku typów umów, któreby, opatrzene 
rygorami materjalnemi, choć w obec- 
nych niepomyślnych warunkach stanu 
prawnego komunikacii autobusowej 
w Polsce, zaradziły złemu. Kończąc 
omawianie tej sprawy, mówca zazna- 
czył że wielką usługę odda tutaj 
obecność wszystkich przedsiębiorców 
autobusowych w szeregach Związku, 
poczem złożył odpowiednie wnioski 
do przyjęcia przez Zjazd. 


Nieżyciowość zarządzeń władz. 


Przy omawianiu punktu 10 po- 
rządku dziennego zabrał głos delegat 
wojewódzkiego Związku  Właścicieli 
Autobusów w Łodzi, p. H. Buczyński, 
który wykazał nieżyciowość szeregu 
zarządzeń wydawanych przez władze, 
a dotyczącyh komunikacji autobuso- 
wej. a nawet szkody, jakie te zarzą- 
dzenia czynią sprawie rozwoju racjo- 
nalnej i dobrze zorganizowanej komu- 
nikacji autobusowej. Mówca, przyto- 
czywszy szereg jaskrawych przykładów 
z życia, w szczególny sposób nalegał 
na zmianę zarządzeń wydanych w dniu 
17 kwietnia 1929 r. i zawartych w 
„Dzienniku Ustaw* Ne 55, i wkońcu 


zgłosił wniosek, aby właściciele 
autobsów zorganizowali się i stworzyli 
organizację, któraby miała posłuch 


u władz i podporządkowała się cen- 
trali organizacyjnej w Warszawie; aby 
zażądano zmiany rozporządzenia, 
a którem mówca wspominył; aby za- 
żądano wprowadzenia zasady konce- 
Syjnej, przyczem zapewniono głos or- 
ganizacjam właścicieli autobusów. 

P. Marynowski Antoni z Płocka 
podkreślił, że ostatnio wydane rozpo- 
rządzenie przez Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, które nawet w wypad- 
kach, wynikających z niedoskonałości 


człowieka, a zdarzających się przed- 
siębiorcom autobusowym nakłada ol- 
brzymie grzywny, których szalarzami 
są niższe instancje władzy admini- 
stracyjnej bardzo częsta nie rzeczowo, 
a złośliwie pojmując swe obowiązki-— 
powinno być złagodzone, a prawo wy- 
miaru kary udzielone władzy bezstron- 
nej, nie złośliwej. 


O zasadę obliczenia podatku 
drogowego. 


Następnie, po przedstawieniu przez 
p. WŁ. Przyłuskiego sprawy opłat dro- 
gowych, zabrali głos p. p. Edward 
Szwarc z Łomianek pod, Warszawą 
i Henryk Zebin, delegat organizujące- 
go się związku właścicieli autobusów 
w Białymstoku. P. Henryk Zebin przed- 
stawił rażące uchybienia władz, prze- 
ważnie samorządowych, które dzieją 
się przy wymiarze podatku drogowego 
na rzecz samorządów. Mówca zapro- 
ponował, aby samorządy zniosły opła- 
ty stosunkowe, które nie dają spra- 
wiedliwej miary co do świadczeń 
rzeczywiście należnych samorządom 
na cele drogowe od przedsiębiorców 
autobusowych, a wprowadziły opłaty 
ryczałtowe, na co wszyscy uczestnicy 
Zjazdu wyrazili swą zgodę. 


Dworce autobusowe, 
umundurowanie. 


O sprawach: budowy dworców au- 
tobusowych, umundurowania obsługi, 
znaczka związkowego — jednego da 
klapy, drugiego na chłodnicę autobu- 
sów, należących do członków Związku 
— i innych, mówił p. WŁ Przyłuski, 
który też pokazał zebranym projekt 
takiego znaczka, a który zobaczywszy, 
zebrani przyjęli jako godło związko- 
we. Co do dworców autobusowych, to 
zebrani upoważnili Zarząd Związku, 
aby zbadał ze stanowiska prawnego: 
kto powinien budować te dworce; ca 
zaś do umundurowania obsługi, to 
sprawę tę narazie pozostawiono 
otwartą, 


Wybór władz Związku. 


Po przerwie przystąpiono da wy- 
borów Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
Jako członkowie Zarządu wybrani zo- 
stali jednogłośnie p.p. Kurdziel Antoni 
z Warszawy, Segał Fiszel z Krasno- 
sielca, Krusiewicz Henryk z Płocka; 
Zbierski Stanisław z Kiernozi i Ra- 
dzicki Bernard z Krośniewic; jako ich 
zastępcy p. p. Nawakowski Stanisław 
z Sannik, Paulinek Franciszek ze Sko- 
limowa i Szwarc Edward z Łomianek. 
Do Komisji Rewizyjnej zostali powo- 
łani, jaka członkowie p. p. Marynowski 
Antoni z Płocka, Halladin Jan i Barnat 
Piotr obaj z Warszawy; na ich za- 
stępców p.p. Sokałowski Feliks z Se- 
rocka i Zegarski Józef z Grójca. 


Ustalenie wysokości składki 
i wpisowego. 


Następnie ustalono wysokość skład- 
ki na 5 zł. miesięcznie od każdego 
posiadanego przez przedsiębiorcę au- 
tohusu, a wpisowe jednorazowo na 
10 zł. od każdego samodzielnega 
przedsiębiorcy. 


Zmiana tytułu organizacji. 


Wreszcie, przystąpiono do prze- 
prowadzenia zmiany w Statucie w tym 
sensie, żeby dotychczasowy tytuł Sto- 
warzyszenia „Związek Przedsiębiorców 
Komunikacji Samochodowej w Polsce" 
zamienić na tytuł bardziej popularny, 
a mianowicie: „Centralny Związek 
Wlaścicieli Autobusów w R. P.*, co 
zostało jednogłośnie przez wszystkich 
obecnych zaakceptowane. 


„Macherzy”. 


W wolnych wnioskach wszyscy ze- 
brani zwrócili uwagę na fakt kręce- 
nia się wokoło właścicieli autobusów 
podejrzanych osobników, którzy, po- 
wołując się na rzekome swoje stosun- 
ki w urzędach, proponują owym wła- 
ścicielom załatwianie ich tam intere- 
sów, za co żądają wynagrodzenia do- 
chodzącego do poważnych wysokości, 
Zebrani postanowili wyplenić z pośród 
siebie takich osobników, a ze swcimi 
sprawami zwracać się tylko do biura 
Związku, gdzie będą one załatwiane. 


Po Zjeździe, obecni na nim, a do- 
tychczas nie należący da Związku 
właściciele autobusów, zapisywali się 
do organizacji. 


Dwarzec autobusowy 
w Mławie 


Dzięki energji starostwa powiato- 
wego w Mławie, oraz zapobiegliwości 
tamtejszego magistratu Mława posia- 
da zgórą od 2 lat jedyny na terenie 
województwa warszawskiega dworzec 
autobusowy. Dworzec ten posiada 
bufet, poczekalnię, umywalnię i inne 
ubikacje potrzeby publicznej.  Dzier- 
żawi dworzec właściciel bufetu, który 
w ciągu 9 miesięcy jego istnienia zdo- 
łał wycofać koszty budowy, który 
przed dwoma laty wynosiły około 
7.000 zł. 

Przypuśćmy, że dziś budowa ta- 
kiego dworca autobusowego, naprzy* 
kład w Płocku, kosztowałaby 15.000 
zł, to czyż sami przedsiębiorcy auto- 
busowi nie powinni by tworzyć mię- 
dzy sobą spółek, aby wspólnie eks- 
ploatować takie dwarce i zamiast ko- 
muś obcemu — da własnej kieszeni 
ZAWIE z tego tytułu pieniędze? 
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Warszawa, Leszno 75 — drugie podwórze, tel. 54-30, 


TRZCIŃSKI TUSZYŃSKI 


Naprawa, rakla- 
dante świalła w 
zamothadach. 


Naprawa 
magnet, delko, 
dynama, tlarfe- 
rów, sygnałów, 
afaeyjeh 11. p. 

przewijanie 
wszelkich (war- 
ników, szpul na 
| maszynach-ula- 
malath. 


Naprawa 


HOWE RMUKŻLSTORY KÓŻNYCE FIE, DYNAMO, STRRTERY, MAGNETA | 1. p. ORAZ CZĘŚD) ZAPASOWE NA SRGADZIE 
Ładowanie zkomulalarów. Wypożyczenie akumulalorów slużbowych--zł, 0,90 doba, 
UWAGA: Weraztaty posiadają w pierwszym podwórzu stolsko samochodowa 


alimulatorów, 
zamiana natzyń, 
mitnp 


na kilkanaście aut w otwariej szopie pod dachem 


UCWAŁY ZJAZDU 


WOJEWÓDZKIEGO 


w sprawach zawodowych i organizacyjnych 


Zjazd właścicieli autobusów z te- 
renu województwa warszawskiego, 
wysłuchawszy referatu o stanie spra- 
wy koncesjonowania prywatnych przed- 
siębiorstw autobusowych, postanawia 
popierać samą zasadę koncesjonowa- 
nia tych przedsiębiorstw, zasadę wy- 
rażoną w odnośnym projekcie Mini- 
sterstwa Robót Publicznych. Jedno- 
cześnie Zjazd zwraca się do miaro- 
dajnych czynników, które mają wpływ 
na ostateczne rozstrzygnięcie w po- 
staci ustawy sprawy koncesjonowania 
przedsiębiorstw autobusowych, aby 
czynniki te usunęły ze wspomianego 
projektu te jego artykuły, które przy- 
znają pierwszeństwa instytucjom sa- 
morządowym przy udzielaniu koncesyj 
na prowadzenie przedsiębiostw auto- 
busowych. Zjazd wyraża życzenie, aby 
procedura przyznawania koncesyj była 
bardziej uproszczona, niż to przewi- 
duje projekt Ministerstwa Robót Pu- 
blicznych, aby przyszła polityka wy- 
dawania koncesyj była prowadzona 
w sposób któryby, wykluczając możli- 
wość szerzenia się konkurencji, stał 
się rzecznikiem uzdrowienia stosunków 
w komunikacji autobusowej, oraz aby, 
przedewszystkiem, w ciałach kolegjal- 
nych, które w przyszłości będą decy- 
dowały o przyznawaniu koncesyj, mia- 
ły zapewniony głos organizacje przed- 
siębiorców autobusowych z Central- 
nym Związkiem Właścicieli Autobusów 
R. P. na czele. 


Zebrani uznają, że moment wpro- 
wadzenia zasady koncesjonowania 
przedsiębiorstw autobusowych w Pol- 
sce jest dobrą sposobnością do posta- 
wienia na porządku dziennym sprawy 
budowy krajowego przemysłu samo- 
chodowego, oraz sprawy naszej sa- 
mowystarczalności obronnej w tej 
dziedzinie. 


Co do zamierzeń, dotyczących 
uruchomienia autobusów 
państwowych... 


Co do zamierzeń Ministerstwa 
Paczt i Telegrafów, oraz Ministerstwa 


Komunikacji, które to Ministerstwa 
pragną uruchomić przedsiębiorstwa 
autobusowe we własnym zarządzie, 


Zjazd stwierdza: 


a) zamiast tworzenia własnych linij 
autobusowych Misterstwo Komu- 
nikacji, w trosce o utrzymanie 
wpływów kasowych P. K. P. któ- 
re im uszczuplają przedsiębior- 
stwa autobusowe, winnoby wpły- 
wy te odzyskiwać przy pomocy 
uruchamiania nowych linji dróg 
żelaznych, których potrzeha jest 
w Polsce wielka, a, przede- 
wszystkiem, drogą wprowadzenia 
w kolejnictwie szereg zarządzeń 
modernizacyjnych i ta tylka w 
dziedzinie przewozu towarowego. 
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b) będąc zdania, że przywozy to- 
warowe stanowią zasadniczą po- 
zycję dochodową P.KP. zjazd 
wyraża sprzeciw co do urucha- 
miania przedsiębiorstw autobu- 
sowych do przewozu pasazerów 
w zarządzie kolei. 

c) Zjazd stwierdza, że jeśli chodzi 
o wyzyskanie sieci eksploatowa- 
nych prywatnych linji autobuso- 
wych dla celów pocztowych, to 
w tej sprawie nic nie wskazuje, 
aby zarząd poczt uczynił coś 
kolwiek dla zbadania sprawy, 
w jakim stopniu obecnie czynne 
przedsiębiorstwa autobusowe, 
mogą być wykorzystane dla ce- 
lów pocztowych; 

d) Zjazd stwierdza, że w takich 
warunkach Ministerstwo Poczt 
i Telegrafów nie powinnoby, nie 
zbadawszy gruntownie sprawy, 
tworzyć własnych przedsiębiorstw 
autobusowych dla przewozu pa- 
sażerów; 
Zjazd stwierdza, że samodzielne 
działanie każdego z resortów 
ministerjalnych w dziedzinie 
tworzenia własnych przedsię- 
biorstw autobusowych, bez sko- 
ardynowania tej sprawy nietylko 
z innemi resortami, lecz i z re- 
prezentacją prywątnych przed- 
siębiorców autobusowych, mo- 
głaby w gospodarkę komunikacji 
autobusowej w Polsce wprowa- 
dzić niepożądany chaos dla sto- 
sunków gospodarczo - komunika- 
cyjnych w Państwie; 

f) Zjazd stwierdza, że przedsię- 
biorcy prywatni nie otrzymali 
dotychczas propozycji pracowa- 
nia dla potrzeb poczty. 

g) Zjazd stwierdza, że Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów może być 
zdolne do zapewnienia sobie 
takich warunków prawnych 
w prywatnej komunikacji auto- 
husowej, któreby mu zapewniły 
możność zadawalniającego ko- 
rzystania z istniejącej, czy uzu- 
pełnianej jeszcze, sieci prywatnej 
Komunikacji autobusowe; 

h) wobec powyżej przytoczonych 
faktów Zjazd wypowiada się 
przeciw tworzeniu przedsię- 
biorstw autobusowych w zarzą- 
dzie poczty- 

Walka z niezdrową konkurencją 


È 


Zjazd wzywa Zarząd Związku do 
do energicznego przeciwdziałania sza- 
lejącej niezdrowej konkurencji, jaka 
panuje między poszczególnymi pry- 
watnymi przedsiębiorcami autobuso- 
wymi. Zjazd upoważnia Zarząd Związ- 
ku do opracowania kilku typów umów 
między przedsiębiorcami w celu za- 
hezpieczenia ich przed wzajemną kon- 
kurencją, do wprowadzenia tych umów 
w życie, t. j. do zawierania ich za 
pośrednictwem Związku. Umowy te 


| 


powinny być opatrzone rygorami od- 
powiedzialności materjalnej w stosun- 
ku do tego, któryby wazył się ich nie 
dotrzymywać. 

O złagodzenie wymiaru kar 


Zjazd wzywa Zarząd Związku, 
aby rozpoczął starania u odpowied- 
nich władz w celu złagodzenia wy- 
miaru kar za różne przekroczenia, 
wynikające z faktu prowadzenia ko- 
munikacji autobusowej, wymiaru za- 
lecanego przez okólnik wydany przez 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
w porozumieniu z ministrem Robót 
Publicznych i zakomunikowanym p. p 
wojewodom w grudniu r. ub 


wypadków dzięki temu, że niższe or- 
gany policji nie stoją na wysokości 
zadania, wymierzanie kar przez te or- 
gany ma powód nie rzeczowy, lecz 
złośliwy. 

Zjazd stwierdza, że, w_ takich 
warunkach, edukacyjna praca Związku 
w kierunku podniesienia poziomu 
społecznego przedsiębiorców autobu- 
sowych napotyka na poważne trud- 
ności, które. miast pacylikować, za- 
ogniają stosunki między przedsiębior- 
cami autobusowymi, a władzami ad- 
ministracyjnemi. 

Zjazd zwraca się z apelem do 
wszystkich władz w państwie, mają- 
cych do czynienia z prywatną komu- 
nikacją autobusową, aby zechćiały 
one korzystać z edukacyjnego i po- 
jednawczego wpływu Związku na 
przedsiębiorców autobusowych. 

Zjazd upoważnia Zarząd Związku 
do czynienia starań w kierunku zmia- 
ny przepisów, zawartych w rozporzą- 
dzeniu Ministerstwa Robót Publicz= 
nych z dn. 17 kwietnia 1929 r. 


Samorządowe podatki drogowe 


Zjazd wzywa Zarząd Związku, aby 
zwrócił się do miarodajnych władz 
z przedstawieniem konieczności obli- 
czenia podatku drogowego, przypada- 
jącego samorządom od prywatnych 
przedsiębiorców autobusowych nie 
w zależności stosunkowej, lecz ry- 
czałtowej, co jedynie może uchodzić 
za sprawiedliwy sposób wymiaru tego 
podatku, jeśli chodzi o przedsiębior- 
stwa autobusowe 

Zjazd upoważnia Zarząd Związku 
do zwrócenia się do  miarodajnych 
władz z przedstawieniem konieczno- 
ści jaknajrychlejszej budowy dworców 
autobusowych. 


Znaczek, prenumerata „Autobusu“, 
składka i wpisowe, tytuł i walka z 
„macherami”. 

Zjazd postanawia: 
a) wprowadzić godło związkowe 
w dwóch postaciach, według 


= pas 


projektu, przedstawionego przez 
Zarząd Związku, jedno na wierz- 
chnie okrycie, a drugie na chłod- 
nice autobusów, należących da 
członków Związku w celu roz- 
poznania ich od przedsiębiorców 
niezorganizowanych; 

b) uznać za przymusowe abonowa- 
nie miesięcznika „Autobus“, sta- 
nowiącego organ Związku; 

c) ustalić wysokosć składki człon- 
kowskiej na 5 zł. .miesięcznie. 
d) przeprowadzić zmianę tytułu 
Związku na: „Centralny Związek 

Właścicieli Autobusów R. P,“ 

przeciwdziałać i zwalczać żero- 

wanie na ciemnocie niektórych 
przedsiębiorców autobusowych, 
uprawiane przez pokątnych do- 
radców, którzy usiłują legityma= 
wać się rzekomemi stosunkami 

w urzędach, mających do czynie- 

nia ze sprawami komunikacji au- 

tobusowej, 


e 


Do właścicieli Autobusów całej 
Polski! 


Zjazd właścieli autobusów woje- 
wógztwa warszawskiego śle pozdro- 
wienia właścicielom autobusów całej 
Polski oraz ich organizacjom. Wzywa 
ich i te organizacje, ahy zjednaczyły 
się pod sztandarem jednej wielkiej 
ogólnopolskiej organizacji przedsię- 
biorców autobusowych z Centralnym 
Związkiem  Właścicieli Autobusów 
R. P. na czele w celu wspólnego pod- 
jęcia obrony i uzdrowienia komuni- 
kacji autobusowej w Polsce. 


Laproszenie Związku 


do Międzynarniowej Federacjj  Teansporliw 
Samochodowych. 


Jak już donosiliśmy w drugim nu- 
merze „Autobusu”, w Paryżu powsta- 
ła Międzynarodowa Federacja Tran- 
sportów Samochodowych. Do Fede 
racji tej obebnie należy 1500 przed- 
siębiorstw autobusowych i samocho- 
dowych przewozów ciężarowych z 
Francji, 500-2 Anplji. 400-z Belgii, 
1000-z Niemiec, 1200-z Austeji, 4000 z 
Holandji, 700-z Hiszpanji i 1800-ze. 
Szwajcarji. 

W swoim czasie Związek nasz 
zgłosił przystąpienie do Międzynaro- 
dowej Federacji Transportów Samo- 
chodowych. 

W dniu 30 stycznia r, b. prezes 
naszego Związku otrzymał zaprosze* 
nie na posiedzenie Komitetu Zarzą- 
dzającego tej Federacji, które adhę- 
dzie się w dn. 7 i 8 marca r. b, w 
siedzibie Federacji, 9, Rue Le Sueur, 
o godz. 2 p. p. 

Niestety z powodów niezależnych 
od siebie, Związek nasz nie jest w 
możności wydelegować w tym czasie 
kogoś na owe, interesujące nas, po- 


siedzenie. 
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Powstanie Koła w Płocku 


W dniu 8 lutego r. b., o godz. 11, 
w sali Biura Parcelacyjnego przy Ho- 
telu Polskim w Płocku, odbyło się 
zebranie organizacyjne Koła płockiego 
Centralnego Związku Właścicieli Au- 
tobusów R. P., na które przybył dele- 
gat Centralnego Związku. 

W zebraniu wzieło udział 20 właś- 
cicieli samochodów zarobkowych prze- 
wodniczył p. Marynowski Antoni, a 
sekretarzował p. Krusiewicz Henryk, 
obaj z Płocka. 

Przewodniczący udzielił najpierw 
głosu delegatowi z Warszawy, który 
odczytał sprawozdania i uchwały zjaz- 
du wojewódzkiego, odbytego w War- 
szawie w dniu 2 lutego r. b, z któ- 
rych treścią zebrani wyrazili swą soli- 
darność. 

Patem przewodniczący zapropono- 
wał utworzenie w Płocku Koła właś- 
cicieli autobusów i samochodów zarob- 
kowych Centralnego Związku, na co 
jednogłośnie wszyscy wyrazili swą zgo- 
dę, na dowód czego podpisali protokól 
założycielski następującej treści: 


Protokół 
założenia Rola Związku w Płocku 


Działo się to w dniu 8 lutego 1980r. 
W lokalu Biura parcelacyjnego przy 
Hotelu Polskim w Płocku, zebrali się 
właściciele autobusów i zarobkowych sa- 
mochodów ciężarowych w ilości 20 osób. 
Przewodniczył zebraniu p, Marynowski 
Antoni z Płocka. 

Po zapoznaniu się ze Statutem Cen- 
tralnego Związku Właścicieli Autobu- 
sów R, P. zebrani postanowi utwo 
rzyć Koło tego Związku w Płocku, na 
dowód czego sporządsili i podpisali ni- 
niejszy protokół założycielski. 


Podpisy: 
Przewodniczący zebrania: 
(>) A. Marynowski 
Sekretarz zebrana: 


(©) H. Krusiewicz 


(-) W. Goszczyński 
(7 A. Zbyszyński 
(—) K. Pełkowski 
(—) J. Grzybowski 
(—) ST. Czarski 

(—) B. Lałoszkiewicz 
(—) C Gorszczyński 
(—) E. Gybulski 
(—) S. Przepiórkiewicz 
(—) H. Trzcińska 
(—) F. Haladin 
(-) E. Dzięgielewski 
(-) S. Żabolicki 
(-) F. Kujawa 

(-) E. Zbyszyński 
(—) K. Radwański 


Po przerwie wszyscy zapisali się 
do Związku, wypełniwszy odpowiednie 
deklaracje, poczem otrzymali legity- 
macje członkowskie. 

W wolnych wnioskach wyszło na 
jaw, że na linjach Płock — Kobylniki 
konkurują że sobą dwa przedsiębiorstwa 
których właściciele, z jednej strony 
p. Marynowski Antoni, a z drugiej p.p. 
Latoszkiewicz i Źabolicki zapisali się 
do Związku. Delegat Centrali zapropo- 
nował pogodzenie się obu przedsię- 
biorców, ua podstawie ustalenia jed- 
nakowej ceny przejazdu i kolejności 
wyjazdów. W rezultacie, strony pogo- 
dziły się i zobowiązały do przewo- 
żenia pasażerów po jednej cenie i do 
wyjazdów kolejnych w ten sposób, że 
autobus p. Marynowskiego będzie wy- 
jeżdzał między dwoma autobusami 
p. p. Latoszkiewicza i Żabolickiego 
Na dowód tego obie strony podpisały 
odpowiednią umowę, nad wykonaniem 
której czuwać będzie Zarząd Koła 
Płockiego. 

Następnie dokonano wyborów do 
władz Koła, t. j. do Zarządu. Weszli 
doń p. p. Halladin Jan, Krusiewicz 
Henryk, Marynowski Antoni, Goszczyń- 
ski Michał i Adam Gorski; jako ich 
zastępcy: b. p. Cybulski Edward, Ża- 
wadzki Aleksander i Zabolicki Sta- 
nisław. 


. 
. . 


W dniu 13-11. r. b, o godz. 12.30, 
w sali biura przedsiębiorstwa „Forda” 
u p. Fr. Halladina, ul. Kościuszki 4 
w Płocku, odbyło się zebranie Zarządu 
Koła Płockiego w celu podzielenia 
czynności między sobą, które rozdzie- 
lano następująco: 


wybrano na 
prezesa p. Adama Górskiego, 


na  wice-prezesa p. Wacława 


Goszczyńskiego, 

na skarbnika p. Franciszka Hal- 
ladina, 

na członka zarz. p. Antoniego Ma- 
rynowskiego, 

na sekretarza p. Henryka Krusie- 
wicza. 

Obrano na siedzibę Koła w Płocku 
lokal przy ul. Kościuszki 4 w firmie 
pp- Halladin i S-ka. Postanowiono 
również w sobotę, ta jest dnia 15-11. 
wybrać się do władz miejscowych w 
celu zawiadomienia o istnieniu Związku. 
Na tem zebranie zamknięto. 

Przeses (—) A Górski 

Sekretarz (—) H. Krusiewicz 

Skarbnik (—) Fr. Halladin 
(7 A. Marynowski 
(—) W. Goszczyński 


Powstanie Koła w Kaliszu 


W dniu 6 lutego r. b., w Kaliszu, 
odbyło się pierwsze organizacyjne 
zebranie w celu utworzenia tam Koła 
Centralnego Związku Właścicieli Auto- 
busów R. P., zwołane z inicjatywy 
o. H. Żarneckiego z Kalisza. W zeb- 
raniu wzięli udział właściciele auto- 
busów p. p, Zygmunt Żarnecki, Józet 
Feingeblat, Kazimierz Cywusz i Ste- 
fan Krystek-wszyscy z Kalisza, Anto- 
ni Gołębiowski, ignacy Kuznowicz 
i Alfons Potrzebski-z Konina, Stani- 
sław Wesołowski, Klemens Przybylski, 
Józef Szczepankiewicz i Majer Wa- 
kierman-z Błaszek, oraz Kajetan Gra- 
czykowski-z Koźminka, ogółem 12 
osób. 

Zebranie zagaił p. H. Zarnecki, 
poczem na przewodniczącego zebra- 
nia powołano p Klemensa Przy- 
bylskiego, na asesorów p. p. A. Ża- 
rneckiego i A Gołębiowskiego, a na 
sekretarza p. H, Żarneckiego. 

Po naradach postanowiono założyć 
w Kaliszu Koło Centralnego Związku 
Właścicieli Autobusów R. P. dla właś” 
cicieli autobusów z terenu powiatów- 
kaliskiego i konińskiego, oraz z tych 
sąsiedzkich, z których zainteresowani 
zgłoszą swój akces. 

Dokonano następnie wybory po- 
wołały do władz Koła: jako prezesa- 
p. Zygmunta Żarneckiego, jako sekre- 
tarza p. Kazimierza Cywusza, jaka 
skarbnika-p. Stanisława Wesałowskie- 
fo; do Komisji Rewizyjnej powołano 
p. p.: Kajetana Graczykowskiego i An- 
toniego Gołębiowskiego, z prawem 
kooptacji 3-ego członka. 

Ża siedzibę Kała obrano tymcza- 
sowo lokal u p. Zygmunta Żarneckie- 
go, ul. 3-go Maja 26. 

Przewodniczący: (—) K. Przybylski 
Śekretarz: (—) H. Żarnecki 
Asesorzy: (—) A. Golębiowski 
(- Z. Żarnecki 
Protokólista:  (—) K. Masło 


Organizacja na Kujawach 


W dniu 23 lutego 1930 r. o godz. 
1] przed południem, w sali Kujaws- 
kiego Chrześcijańskiego Stowarzysze- 
nia Rzemieślników i Przemysłowców 
we Włocławku, przy ul. Kopernika 6, 
odbyła się zebranie właścicieli auto- 
busów w celu powołania do życia Ka- 
ła Kujawskiego Centralnego Związku 
Właścicieli Autobusów R. P. 

Na zebranie przybyły następujące 
osoby: p. p. Józef Kowalski z Dobrzy- 
nia n/Wisłą, Izydor Kornacki z Brześ- 
cia Kujawskiego, Jakób Idzikowski z 
Brześcia Kujawskiego, Wladyslaw 
Braikowski z Lubrańca, Jan 7 MWe- 
czystaw Kwiatkowscy z Brześcia Ku- 
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jawskiego, Władysław Kocińsk: z Wło- 
cławka, Gustaw Boehm z Przedcza, 
Andrzej Kaczorowski z Przedcza, Wia- 
dysław Krajewski z Kowala, Daniel 
Fech ze wsi Libuwiec, Stanisław Je- 
drzejewski z Lubienia, Jan Migdalski, 
Bolesław Stanecki-obaj z Radziejowa, 
Henryk Lipiński z Włocławka, Józef 
Bukowski z Dobrzynia n/Wisłą, Gerold 
Wiliam, Herbert Szulc, Władysław 
Rutkowski, i Edward Szule-wszyscy z 
Włocławka, Abram Cohn z Radziejo- 
wa, ŚSianisław ŚSkonieczny z Osięcin, 
Robert Szulc z Lubrańca, Cudel Czarny 
z Kowala, Szloma Idzikowski z Brześ- 
cia Kujawskiego, Abram (łradowski z 
Piotrkowa Kujawskiego i Fr. Ko- 
prowskż z Lipna. 

Zebranie zagaił p. W. Gerold, któ- 
ry zawiadomił obecnych o przybyciu 
delegata z Warszawy w celu zorgani- 
zowania we Włocławku Koła Centralne- 
go Związku Właścicieli Autobusów R P. 

Następnie dokonano wyboru pre- 
zydjum zebrania, do którego weszli— 
jako przewodniczący p. W. Gerold, ja- 
ko asesorowie-p, p. ŚSlanecki ` M. 


Kwiatkowski, jako sekretarz- p, WI. 
Krajewski 
Potem przewodniczący udzielił 


głosu p. delegatowi z Warszawy. P. 
delegat omówił szereg spraw, doty- 
czących komunikacji autobusowej i jej 
przedsiębiorców, odczytał sprawozda- 
nie i uchwały, powzięte na zjeździe 
wojewódzkim, odbytym w Warszawie, 
w dn. 2 lutego r. b,a, przedewszyst- 
kiem, poruszył sprawę konieczności 
zorganizowania się w Związek właś- 
cicieli autobusów z terenu całych 
Kujaw. Po przemówieniu p. delegata 
i po odczytaniu Statutu zebrani pow- 
zięli następującą uchwałę: 
„Zebrani w dn. 23 lutego r. b. 
właściciele autobusów z Kujaw, 
w ilości 27 osób. postanawiają 
założyć Koła Centralnego Związ- 
ku Właścicieli Autobusów R. P, 
przystąpić do tego Koła, oraz 
wzywają właścicieli autobusów 
nieobecnych na zebraniu, aby 
również przystąpili do organizacji" 

Następnie zebrani podpisali pro- 
tokół założycielski Koła we Włocław- 
ku, a potem przewodniczący zarzą- 
dził przerwę, aby dać możność zeb- 
ranym zapisania się do Związku- 

czasie przerwy wszyscy zebrani 
wypełnili i podpisali deklaracje człon- 
kowskie, uskutecznili wpłaty na rzecz 
Związku, poczem otrzymali legity- 
macja członkowskie. 

Po przerwie, przystąpiona do oma- 
wiania sprawy postoju autobusów we 
Włocławku. Żabrał głos p. Koprowski 
z Lipna, który oświadczył, że obecne 
miejsce postoju przy ul. Kościuszki, 
na piacu p. Sterna jest za drogie, 
że należy wystarać się a tańsze. Pa 
wyjaśnieniach przewodniczącego p. 
Gerolda, który dotychczas sprawował 


a 


funkcje gospodarza placu, zebrani na 
wniosek p. Koprowskiego postanowili 
upoważnić przyszły Zarząd Koła 
Związku we Włocławku, aby wziął pod 
uwagę na ten cel inne place, aby 
zebrał oferty, oraz aby a wyniku 
swoich starań w tej sprawie zakomu- 
nikował walnemu zebraniu, które trze- 
ba będzie zwołać w tej sprawie. 

Następnie p. H. Lipiński uskarżał 
się na zdzierstwo, uprawiane przez 
miejscowych sprzedawców części sa- 
mochodowyck. Po wygłoszeniu uwag 
na ten temat przez p. Koprowskiega 
z Lipna, zebrani postanowili sprawę 
tę przekazać do załatwienia Zarządo- 
wi Wojewódzkiemu w Warszawie. 

Wreszcie postanowiono funkcjo- 
narjuszy Centralnego Związku Właś- 
cicieli Autobusów R. P. przewozić 
autobusami bezpłatnie, a sprawę cza- 
pek i opasek dla obsługi autobusów 
powierzyć do załatwienia również Za- 
rządowi Wojewódzkiemu. 

Na wniosek p. delegata z Warsza- 
wy zebrani jednomyślnie upoważnili 
Zarząd Koła we Włocławku do 
wszczęcia energicznej walki z wza- 
jemną konkurencją na linjach aw- 
tobusowych. 

Przeprowadzone następnie wybo 
ry do władz Koła Kujawskiego Cent- 
ralnego Związku Właścicieli Auto- 
busów R. P. powołały: p. p. W. Ge- 
rolda, M. Kwiatkowskiego, Skoniecznego, 
Gradowskiege € E, Szulca, do Komisji 
Rewizyjnej: p. p. Koprowskiego, Pr, 
Szulca i M;ądalskiego. 

W końcu przewodniczący p. W. 
Gerold podziękował p. delegatowi z 
Warszawy za jego przyjazd do Włac= 
ławka i za energję, która sprawiła, że 
wszyscy jednomyślnie stanęli w sze- 
regach organizacji. 

Posiedzenie Zarządu Koła 
Kujawskiego 

Obecni: Pp. Skonieczny, Gradowski, 
Gerold, E. Szulc. Nieobecny p. M 
Kwiatkowski (usprawiedliwiony). 

Postanowiono między sobą roz- 
dzielić czynności, jak następuje: pre- 
zes — W. Gerold, skarbnik — Sko- 
nieczny, sekretarz — M. Kwiatkowski, 
członk. Zarządu Gradowski i E. Szulc. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


Podział czynności w Komisji 


a Rewizyjnej 
Obecni Pp. Koprowski, Fr. Szulc 
i Migdałski. Postanowiono uprosić 


na prezesa Komisji Rewizyjnej p. Ko- 
prowskiego, który tę godność przyjął. 
Na tem posiedzenie zamknięto. 


Wojewódzki Związek Właściciel 
Autobusów w Białymstoku 
Z inicjatywy kilku ruchiiwszych 
jednostek powstał w Białymstoku 
Okręgowy Związek Właścicieli Auto- 
busów województwa białostockiego. 


Związek wydał odezwę do wszystkich 
tamtejszych właściciełń autobusów, 
którą zamieszczamy na innem miej- 


scu. W dniu 9 lutego r. b. odbyło 
się pierwsze Walne Zebranie tega 
Związku 


Uchwały Zjazdu w Białymstoku 


Walne Zebranje członków Woje- 
wódzkiego Związku Właścicieli Auto- 
busów w Białymstoku, odbyte w dn. 
9 lutego 1930 r. uważając: 


1.że drogi publiczne służą w jednakowej 
mierze ogółowi obywateli Rzeczpospo- 
litej, że korzyści, plynące z użytkowa- 
nin tych dróg dla właścicieli nutobusów 
nie są większe, niż korzyści gospo- 
darcze i kulturalne, osiągane pośrednia 
przez pasażerów i okolicznych mie- 
szknńców dzięki komunikacji autobu- 
= 


p 


że z tych względów koszta utrzymania 
i konserwacji dróg komunalnych winny 
być uskuteczniane z ogólnych fundu- 
szów związku komunalnego, tak sama 
jak i drogi państwowe ufrzymrwane 
Są z ogólnego budżetu państwowego, 
a lo w myśl słusznej zasady, że korzy- 
stanie z dróg publicznych nie jest 
przywilejem lecz prawe m kaž- 
dego obywatela; 


GA. 


że komunikacja nutobusowa przyczynia 
się niezaprzeczalnie do wzmożenia 
tętna życia gospodarczego w kraju I 
ze w interesie Państwa leży popiera- 
nie, a nie podrywanie tej komunikacji; 


a 


„że proceder autohusowy wskutek jega 
nieunormowanie i niezdrowej kanku- 
rencji jest obecnie nierentownym i że 
włlaściciełe autobusów i tak już ugi- 
nają się pod ciężarem rozmaitych 
oplat podatków i grzywien, że dalszych 
ciężarów na swoje własne barki wziąć 
mie mogą, przerzucić zaś nowe cięznry 
na paseżerów w formie podwyższenia 
ceny przejazdu nie mają możności; 


u 


łe w tych warunkach projekt wpro- 
wadzenia horendalnie wysokiej oplaty 
stosunkowej na rzecz sejmików po- 
wiatowych, niezależnie od już istnie- 
jących prawem uregulowanych podat- 
ków drogowych, grozi nieuniknianą 
zagladą młodej gsłęzi przemyslu au- 
tobusów; 


6.że niebacząc na stonowisko Walnego 
Zebrania iż nie ma słusznych podsinw 
do żądania specjalnych doplat drogo- 
wych od wlaścicieli autobusów, Zebra- 
nie wypowiada się jednekże za przyj- 
ściem z pomocą Wydzialom Pawiata- 
wym w ich gospodarce drogowej pod 
warunkiem, że odnośno świadczenin 
będą utrzymane w ramach realnych 
możliwości i że będą nosiły formę 
ryczaltu. 


dla przytoczonych motywów Walne 
Zebranie wzywa i upoważnia Zarząd 
Związku do podjęcia jaknajbardziej 
energicznych dla uniknięcia 
katastrofalnych skutków wprowadzenia 
projektowanej stasunkowej dopłaty 
drogowej, przyczem Zebranie aświad- 
cza gotowość poparcia poczynań Za- 
rządu z całkowitą solidarnością. 
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Walne Zgromadzenie w woj. Słanisławowskiem 


W dn. 19 stycznia r. b., w Stani- 
sławowie (Małapolska) odbyło się 
Zwyczajne Walne Zebranie tamtejszej 
Korporacji Właścicieli Autobusów i Dao- 
rożek Samochodowych na okręg wo- 
jewództwa stanisławowskiego. 

Przydek dzienny tego Zebrania 
podaliśmy już w Ni 5 „Autobusu“, 
dziś zaś podajemy niektóre jego, 
bardziej znamienne uchwały. 


Przeciw „luzakom* i szkodnikom 


Wyrażona ubolewanie z powodu 
adciągania się wielu przedsiębiorstw 
od życia organizacyjnego, gdyż jest 
ta bardzo szkodliwe dla przemysłu 
i w skutkach swoich bardzo fatalne. 

Uchwalona zaapelować da wszyst- 
kich przedsiębiorców, by natychmiast 
wpisywali się w szeregi Korporacji 
i przyczynili się do poparcia jej orga- 
nizacji wszystkiemi siłami. 

ykluczono jednogłośnie z szere- 
gów Korporacji pp. Hermana Stretflera 
(podstarszego Zarządu), Józefa De- 
wickiego, Michała Kondrata, Nathana 
Tittmona, Judu Schneida, Bfarjuna 
Kułagu, Augusta Hartha, Demitra 
Pyocaka i Wolfa Fitrstzera, jako zalei 
gających g oplatami korporacyjnem- 
ponad 4 i Š maesięcy. 

Ostatnim 4 wykluczonym uznano 
za możliwe dać 14 dni czasu do wy- 
równania zaległości, poczem wyklu- 
czenie następuje automatycznie, o ile 
zaległości nie wyrównają, lub nie 
złożą Zarządowi przyrzeczenia o wy- 
równaniu w najbliższej przyszłości. 


Wybory wypełniające do Zarządu 
Korporacji 

Dokonano uzupełniającego wy- 
boru na resztę okresu wyborczego: 
na podstarszego — p. Karola Lin- 
dena z Kołomyji, na zastępców 
członków Zarządu: p Emanuela 
Enocha z Krechowic i p. Marcelego 
Terleckiego z  Peczeniżyna, na 
członka Komisji Kontrolującej — 
p: Jana Iwlijewa ze Stanisławowa. 


Przystąpienie do organizacji 
ogólnopolskiej 
W sprawia przystąpienia do ogólno- 
państwowego Związku Korporacja Wal- 
ne Zebrania uchwaliło: 
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a) wyrazić swoją zasadniczą zgo- 
dę na przystąpienie do mającego po- 
wstać ogólno-państwowego Związku 


Korporacji wojewódzkich _ narówni 
z innymi analogicznemi związkami 
i korporacjami autonomnymi. 

b) Na Walne Zebranie ogólno- 


państwowego Związku Korporacji wy- 
syła tut. Korporacja wojewódzka de- 
legatów i opłaca składki do kasy 
Związku w ilości i wysokości ustalo- 
nej statutem tego Związku. 

c) Wybór delegatów ma dokonać 
najbliższe Walne Zebranie Korporacji 
po zatwierdzeniu statutu ogólno-pań- 
stwowego Związku i po nadejściu 
jega da stat. Korporacji. 

d) Tut. Korporacja bierze udział 
również w tworzeniu tego Związku 
i wyrabianiu statutu przez wysłanie 
delegatów na ewentualny organizacyj- 
ny Zjazd Delegatów Korporacji i Zwią- 
zków autonomnych, w proporcji 1 de- 
delegat na 20 członków Korporacji. 
Ta sama proporcja winna obowiązy- 
wać również inne Związki celem do- 
trzymania równowagi i sprawiedliwości. 


Lojalność wobec zarządzeń władz, 
a... rzeczywistość 


Walne Zebranie stwierdza, że Kar- 
poracja nie uchyla się od wykonania 
przepisów i uważa za konieczne je- 
dynie obronę prawa, które przysluguje 
przedsiębiorcom co do terminów wy- 
konania przepisów. Przeto Zebranie 
prosi Okręgową Dyrekcję Robót Pu- 
blicznych o pozostawienie nienaruszo- 
nemi maksymalnych terminów, usta- 
lonych przez Ministerstwo w $$ 3 14 
rozporządzenia z dnia 17 kwietnia 
1929 r. co do zastosowania się auto- 
busów w gaśnice, koła zapasowe, 
wskaźniki kierunków, zegarki kontrol- 
ne i tp. i nie ograniczsć prawa przed- 
siębiorców. 

Równocześnie Zebranie stwierdza 
że autobusy, które kursowały na dro- 
gach publicznych da dnia 31 sierpnia 
1929 r. t. j. do dnia wejścia w życie 
przytoczonego rozporządzenia mini- 
sterjalnego i nie posiadają tylnych 
drzwi, nie mogą zastosować do wy- 
mogów o posiadaniu tychże, gdyż 
konstrukcja budowy karoserji tych 
autobusów nie pozwoliła na tak po- 
ważne przeróbki. Brak tylnych drzwi 
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w tych autobu sach nie zagraża wcale 
bezpieczeństwu publicznemu. Zresztą 
autobusy te budowane były stosownie 
do wymóg, stawianych jeszcze przed 
wydaniem ostatniego rozporządzenia 
i do tego czasu autobusy z tylnemi 


drzwiami nie były przyjmowane do 
rejestracji przez Dyrekcję lub stawia- 
no im trudności przy rejestracji. 


Chcąc zaś dokonać takiej przeróbki 
i uzupełnić brakujące drzwi, każdy 
przedsięhiorca musiałby ponieść bar- 
dzo dotkliwe wydatki, sięgające 400 zł. 
i wyżej, gdyż dorabianie drzwi jest 
równoznaczne z całkowitą przeróbką 
karoserji. Takie wydatki doprowadzi- 
łyby przedsiębiorców do ruiny, 

Ze względu na to Zebranie prosi 
Pana Wojewodę o zezwolenie na od- 
stępstwo od wykonania tego wyma- 
gania na mocy prawa, przysługującego 
w myśl $$ 7 i 8 przytoczonego wyżej 
rozporządzenia ministerjalnego i a do- 
puszczenie autobusów, będących w 
użyciu przed wejściem w życie 
tego rozporządzenia, da ruchu pu- 
blicznego bez przeróbki aż do chwili 
wycofania się takowych. 

W ten sposób ochroni się przed- 
siębiorców od dotkliwych strat. 


O rozumny wymiar kary 


W sprawie nakładania kar admi- 
nistracyjnych, po adpowiednim zrefe- 
rowaniu i wyświetleniu tej sprawy, 
Walne Zebranie uchwaliło: 

Prosić P. Wojewodę o wydanie 
rozporządzenia organom administracji: 


1) by na każde zgłoszenie obsługi 
autobusowej o niestosowaniu się pasa- 
żerów do przepisów jazdy była udzie- 
lona pomoc policyjna przez każdego 
najbliszżego posterunkowego i win- 
nych pasażerów pociągano do odpo- 
wiedzialności w myśl § 16 rozporzą- 
dzenia Ministra Robót Publicznych 
z dnia 17 kwietnia 1929 r. (Dz. U, 
Nr. 55); 


2) by spisanie protokółu w wy- 
padkach przeładowania wozu i nie- 
stosowania się da godzin jazdy nie 
było stwierdzeniem gołego faktu, lecz 
by ściśle były wyjaśnione okoliczności, 
które spowodowały to przeładowanie 
i niezastosowanie się; 
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3) by w razie przeładowania wozu 
stwierdzono było, czy posiadają 
wszyscy pasażerowie bilety jazdy i czy 
pasażer nie wsiadł mimo sprzeciwu 
obsługi autobusu; 

4) by każdemu przedsiębiorcy była 
dana możliwość usprawiedliwienia się 
z robionych mu zarzutów jeszcze 
przed orzeczeniem kary; 

5) by kary za powyższe przekro- 
czenia jak i w innych nakładano po 
porozumieniu i poprzednim zasięganię- 
ciu Ìnformacji od Zarządu Korporacji; 

6) by nałożenie kar na przedsię- 
biorców autobusowych i doróżkarsko- 
samochodowych, jakoteż na ich kie- 
rawców, było przekazywane Zarządowi 
Korporacji, ostatni zaś zbada sprawę 
dokładnie, pouczy członka ca do jega 
obowiązków i w razie konieczności 
ukarze na mocy statutu Korporacji, 
zatwierdzonego przez Województwo 
lub odda sprawę władzom do ostrzej- 
szega przykładnego ukarania. 

Wzmocnito karność wśród właści- 
cieli i stworzy tę gwarancję, która 
jest tak potrzebna dla utrzymania po- 
rządku i bezpieczeństwa publicznego, 
a równocześnie usunie wszelka moż- 
liwość nadużywania i jednostronnego 
zastosowania przepisów przez mylne 
i nieodpowiednie przedstawienie spra- 
wy przez niższe organa policji. 

W razie gdyby w praktyce napot- 
kano takiego członka. któryby nie 
stosował się do porządku i stawiał 
opór zarządzeniem Korporacji, takiego 
Zarząd odda do dyspozycji władz 
celem przykładnego ukarania, a na- 
wet odehrania jemu prawa utrzymy- 
wania komunikacji publicznej. 


Potępienie konkurecji nieuczciwej 


W sprawie zwalczania szkodliwej 
i rujnującej konkurencji. Walne Ze 
branie uznalo, że prowadzenie takiej 
konkurencji w szeregach Korporacji 
jest rzeczą anormalną i rujnującą 
wszelkie podstawy solidarności orga- 
nizacyjnej. Konkurencja ta oprócz 
swej negatywnej strony czysto han- 


dlowej, stanowi również żródło na- 
ruszenia porządku i bezpieczeństwa 
publicznego, gdyż towarzyszą jej różne 
prząkroczenia przepisów ustaw i tp. 
zarządzeń, zmierzających do utrzyma- 
nia porządku w ruchu publicznym, 
jak pzeładowanie, przekroczenie szyb- 
kości jazdy, nieprawidłową jazdę oraz 
podenerwowanie kierowcy i obsługi 
itp. Taka konkurencja winna być 
bezwzlędnie prześladowana i Zarząd 
ma karać członka Korporacji w myśl 
postanowień statutu, a ile dopuści 
się on nieodpowiednich praktyk, za- 
zabieraniania pasażerów nie na swoich 
godzinach jazdy. namawiania pasaże- 
rów, wprowadzania takowych w błąd 
przez fałszywę informowanie i tp. 


Służba ruchu i rozkłady jazdy 


W sprawie regulowania ruchu 
autobusów i ustalenia rozkładu jazdy 
Walne Zebranie uznaje za konieczne 
by ruch autobusowy był regulowany 
ściśle i że osiągniecie tego możliwe 
jest tylko wte gdy rokłady jazdy 
autobusów każdego przedsiębiorstwa 
będą ustalane bezwarunkowo w poro- 
zumieniu z Zarządem Korporacji i z 
uwzględnieniem tak interesów przed 
siębiorstw jak i wygód publicznych. 
W ten osób usunie się wszelka 
możliwi szkodliwej i rujnującej kan- 
kurencji wśród przedsiębiorstw auto- 
busowych jakoteż usunie się podłoże 
nieporządku i niebezpieczeństwa pu- 
blicznego, gdyż muszą wtedy zaprze- 
stać wyścigi i kłótnie tak obsługi jak 
i przedsiębiorstw, które nieraz stają 
się przyczyną katastrof, wypadków 
ognia i tp. Przeto pożądanem byłoby 
by władze przyjmowały do wiado- 
mości tylko tę rozkłady jazdy, które 
będą uzgodnione i aprobowane przez 
Zarząd Korporacji lub przez niego 
przedłożone i ustalone. 


Za koncesjowaniem 

z zastrzeżeniami 
W sprawie przyszłych koncesji. 
Walne Zebranie stanęło zasadnicza 


2a koncesjowaniem przedsiębiorstw 
komunikacji publicznej. 

Równocześnie Zebranie wyraża 
się przeciwko uprzywilejowaniu w na- 
dawaniu koncesji urzędom samorzą- 
dowym i instytucjom państwowem, 
mając na względzie że przemysł 
zarobkowo-samochodowy jest warszta- 
tem pracy i źródłem zdobycia mini- 
mum egzystencji szerokich kół klasy 
zcwodowo pracującej 


O tych, którzy tuczą się cudzą 
pracą i o pomocy władzom władzom 
w zwalczaniu anarchii 


Walne Zebranie uznaje, że tylko 
organizowany przemysł może przynieść 
korzyść Państwu i społeczeństwu 
i dać wystarczającą gwarancję za 
utrzymanie porządku i bezpieczeństwa 
w ruchu publicznem. 

Dopóki wszyscy przedsięciorcy nie 
będą złączeni w szeregi zorganizowa- 
nej Korporacji, tak długo nie może 
być mowy o porządku i bezpieczeń- 
stwie gdyz organizowany przemysł 
nie może ponosić odpowiedzialności 
za tak zw. „dzikich*. Należy przeto 
dążyć do bezwarunkowego wzięcia 
całego przemysłu w ramy organizo- 
wane, a wszelką winę za naruszenie 
porządku odnieść na rachunek tych, 
którzy nie chcą podporządkować się 
regulaminowi organizacji i swojem 
postępowaniem stwarzają podłoże 
chaosu i anarchji w ruchu publicznem. 

Zebranie uważa wykorzystywanie 
pracy i wkładów organizowanego 
przemysłu przez element dziki za po- 
stępowanie nie godne solidnego przed- 
siębiorcy i piętnuje tych przedsiębior- 
ców, które uprawiają podobne prak= 
tyki bez żadnych wkładów, tak mater- 
jalnych jak i normalnych, z swej 
strony. 

Władzom państwowym należy zwra- 
cać na takie przedsiębiorstwa uwagę 


„i pomóc im w postawieniu kresu anar- 


chji i by nauczyć winnych poszano- 
wania prawa i obowiązków. 


Nowoczesne eleklryczne wulkamzeiory zainstalowane w naszym zakładzie 


ZAKŁAD WULKANIZACYJNY 


SERVICE STATION 


GOODYEAR 


Wolska Nr. 106. 


Zakład nasz zaopatrzony w nowoczesnę urządzenia pneumatyczne i elektryczne 
wykonywa naprawy opon padług metod i oryginalnemi nowemi surowcami 


Telefon 343-23. 


wulkanizatoóry, 
GOODYEAR 


Opony da naprawy przyjmują również główne składy opon GOODYEAR przy ul. Obożnej Nr. 1. 


Inne sprawy 


W sprawie prawnej obrony członków 
Korporacji, Walne Zebranie uznało 
że sprawa ta została rozstrzygnięta 
pozytywnie przez uchwalenia prelimi- 
narza budżetowego. 

Sprawę angażowania syndyka prze- 
kazano do załatwienia Zarządowi Ko- 
poracji w myśl uchwały poprzedniego 
Walnego Zebrania. 

W. sprawie utworzenia własnej skia- 
dnicy. stacji benzynowej i dworca auto 
busowego względnie parku samochodo- 
wego. Walne Zebranie uchwaliło po- 
zostawić tą sprawę kompetencji Za- 
rządu Korporacji, który ma poczynić 
wszystkie kroki petraktację celem do- 
prowadzenia tej sprawy do skutku 

W sprawie utrzymania komunske cj? 
autobusowej w porze zimowej. Walne 
Zebranie aprobowało stanowisko, za- 
jęte przez Zarząd Korporacji i pole- 
ciło stać na tem stanowisku do końca. 

Sprawę organisucji turystycznej. 
Walne Zebranie uważa za nieaktualną 
dopóki nie będzie zakończona orga- 
nizacja przemysłu w całości. 

Na wniosek wielu członków o usla- 
lenie tega wzoru baletów jazdy autobu= 
sowej dła wszystkich przedsiębiorstw 


na terenie województwa Walne Zebra- 
nie uznało konieczne wprowadzenie te- 
go rodzaju biletów i wzywa Zarząd Kor- 
poracji by 1) poczynił wszelkie stara- 
nia da jaknajrychlejszego wprowadze- 
nia w życie tych biletów, 2) ustalił 
formę i rozmiar takowych i 3) zamó- 
wil potrzebny nakład tych biletów po 
najdogodniejszych cenach. 

Przytem Zebranie uznaje za obo- 
wiązek każdego właściciela przedsi 
biorstwa autobusowego nabywania bi- 
letów wyłącznie w biurze Korporacji. 

W końcu na wniosek skarbnika p. 
Jurewicza i przewodniczącego p. Za- 
jączkowskiega Walne Zebranie wyra- 
ziło dzięki dla p zastępcy starszego 
Gustawa Meringnera za jego ofiarność 
dla Korporacji i za bezinteresowne 
udzielenie pomieszczenia dla jej biura. 

Przewodniczący Zebrania, Starszy 
Korporacji H. Zajączkowski w. r . 


Prowadzący 
M. Szeszor w, r. 


protokół, sekretarz 


Pożyteczna kroszura dla 
właścicieli autobusów 


P. p. K, Fuchs i M. Sobota, nad- 
komisarze policji w Warszawie, grun- 


towni znawcy naszego ustawodawstwa 
samochodowego, opracowali bardzo 
pożyteczną książeczke p. t: „Prze- 
pisy policyjne o ruchu samochodo= 
wym. Egzamin kierowcy w pytaniach 
i odpowiedziach, oraz nowe przepisy 
a autobusach.” 

Książeczka ta zawiera 20 rysunków 
w tekście, wyjaśniających obrazowo 
wszelkie zagadnienia, dotyczące ruchu 
pojazdów mechanicznych na drogach 
publicznych, na które odpowiedzi 
zredagowane są w sposób przejrzysty 
i zrozumiały Poza omówieniem prze- 
pisów, obowiązujących na obszarze 
całego Państwa, ta pożytaczną ksią- 
żeczka zawiera zbiór zarządzeń, wy- 
danych przez niektore władze lokalne 
a mianowicie Poznań, Katowice, Kra- 
ków, Lwów i Łódź. Książeczkę uzu- 
pełniają ostatnie przepisy a autobusach 
ułożone w sposób, gadny pochwały. 
Miarą powodzenia tej książeczki, a 
więc i jej użyteczności, niech będzie 
fakt, że ostatnio ukazało sią jej wy- 
danie 3-cie, uzupełnione i poprawione 
Cena książeczki wynosi 2 zł. 50 gr. 
Radzimy wszystkim kołom Centralnego 
Związku Właścicieli Autobusów R. P 
oraz poszczególnym przedsiębiorcom. 
aby zaopatrzyli się w tę książeczkę, 
którą można nabyć w każdej księgarni. 


